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Rok XV 


Sowiety przygotowują nowy atak. 


Kiereński istotnie wraca do Bolszewji. — Habsburgowie przed zama- 

chem stanu. — Zinowjew oskarżony o kradzież w ambasadzie franc.-— 

Fanny Dittner nareszcie opuszcza Polskę. — Defraudacje kasjerki kolej. 

„Gazeta Poranna< 
w zwiększonej objętości. 


A cieniu zagłady. 


Lwów, 27 stycznia. 

Wiadomość o zbliżeniu sowie- 
cko-japońskiem, do którego wcią- 
gnięte mają być nadto Chi y, do- 
szedłszy do Europy nie uderzyła w 
próżnię. Natychmiast bowiem jękii- 
wem echem odezwała się rzesza 
myślicieli i laików, wróżących ry- 
chły kres europejskiej Ccywilizacj. 

Wróżby te nie są nowe. Gene- 
zę swą czerpią z dziejów, z obo- 
wiązującego bezwględnie prawa 
historycznego, orzekającego, że ka 
żda bez wyjątku cywilizacja osią- 
gnąwszy pewie : kulminacyjny punkt 
rozkwitu pada ofiarą kataklizmu. 
Zazwyczaj ostatecznym jej grobem 
jest najazd barbarzyńców. W ten 
sposób „skończyła się* era kultury 
egipskiej, babilońskiej, helleńskiej, 
rzymskiej, nie inaczej wszystkie in- 
ne cywilizacje, których pomniki od- 
grzebujemy dziś ze zdumieniem i 
czcią dla owoców olbrzymiej, a 
często z imienia nawet nieznanej 
łam pracy. 

Współcz:Śni pesymiści, nawią- 
zując dotych doświadczeń, pragną 
i w obecnej cywilizacji wyczytać 
cechy zmierzchu, Jak w starym Rzy- 
mie, tak i dziś widzą oni ostre 
kontrasty socjalne — blask posia- 
daczy i bogactwa, instyiu je luk- 
susowe, żądzę użycia, a obok teg. 
czerń głodnych nędzarzy. Dziś, jak 
wówczas przerafinowane formy ży- 
ciowe obok otchłani niedoli, sza- 
leństwa i ekstrawagancje, nuda i 
wylałowienie w dziedżinie ducha, 
wyuzdanie i zwyrodnienie schył- 
kowców, depopulacja na Zachodzie 
i posługiwanie się wojskami kolo- 
nialnemi, a prz dewszystkiem ów 
nieomylny instynkt powszechny, 
którego wytworem jest atmosfera 
oczekiwania na coś, co jak burza 
przyjdzie. 

Głęboki niepokój zakorzenia się 
coraz potężniej w duszę mas. U je- 
dnych wyraża się on w formie nie- 
świadomej. U innych określa się on 
jako przeczucie końca Świata, Na 
tem tle mnożą się sekty i szerzy 
-błęd mistyczny tam  najwyra- 


Spółka Akcyjna Wydawnicza we Lwowie, 
dọ ulepszenia pod każdym wzgłę dem pism, 


Lwów, 27. stycznia, 


nie ustając w dążeniu 
przez słebie wydawa- 


nych, wykończyła przed kiku dfńiam: w budynku własnym  (Chorąż- 
czyzna 31) budowę obszernej hali, w której ustawiono wielką, podwójną 
maszynę rotacyjna, świeżo nabytą, mogącą szybko odbiłać znacznie 


zwiększone numery dziennika, 


Ta techniczna inowacja umożliwiła nam iuż z dniem dzisiejszym 


bardzo Znaczne zwiększenie objetości „Gazety Porannej, ti. 


do 12 


stron. Również odpowiednio zwiększone Zostaną numery poświąte- 


czne. 


Równocześnie z powiększeniem pisma, postarała się Redakcja „Ga- 
zety Porannei* o pozyskanie całego szereku pierwszorzędnych sił 
ze wszystkich dziedzin dziennikarstwa, oraz korespondentów z wszy- 
stkich ważniejszych Środowisk ży cia w Polsce į zagranicą. Wprowa- 
dzenie wielu nowych rubryk pozwoli nam ogarnąć całokształt Życia 
społecznego i zadowolić wszelkie wymagania Czytelników. 

Ufamy, że to rozszerzenie „Gazety Porannej" — która w ten spo- 
sób stame się najwłększem pismem porannem we Lwowie, zacieśni wę- 
zły, łączące nas z liczną rzeszą Pre numeratorów i Czytelników 


Spółka Akcyjna Wydawnicza, 
| die «a a e o w 


bliżej stoi naturalnych instynktów, | w Azji posiłków. Jest faktem, że 


więc na rosyjskim Wschodzie. U 
innych wreszcie dojrzewa wiara w 
koniec współczesnej cywilizacji. 
Myś! — powtarzamy — nie jesi 
nowa. Jeszcze na wiele lat przed 
wojną jeden z angłosaskich pisarzy 
wróżył najazd barbarzyńców, po- 
orzedzony przez zjednoczenie řasy 
czarnęj. Po wojnie rosyjsko-japoń- 
skiej modniejszą stała się inwazja 
rasy żółtej. Po rewolucji rosyjskiej 
zagładę cywilizacji miało przynieść 
wyzwolenie ;roletarjatu i dyktatura 
tego czynnika, który zaczerpnął ze 
skarbca cywilizacji tylko zepsucie 
i degenerację, Dzisiaj wreszcie 


dwie ostatnie teorjełączą się w te- | 


orję obudzenia Azji przez ferment 
komunistyczny, 

Pewne Wypadki potwierdzają tę 
hypotezę. Jest faktem, że Sowiety 


nie mogąc o własnych siłach oba- 


iej, gdzie masowa psychika naj- | lić „spróchniałej Europy*, szukają 


wpływy sowieckie sięgają do Indyj 
i Chin, że pracują z właściwym 
sobie żywiołowym rozpędem nad 
zrewolucjonizowaniem Azji. I osta- 
tecznie faktem jest, że zjednoczeni: 
pod sztandarem komunizmu miljar- 
da ludzi, owianych fanatyzmen 
Attyli lub Tamerlana, byłoby siłą, 
której reszta Świata nie przeciw- 
Stawiłaby nic równego. 

"Pesymiści idą w swych przewi.- 
dywaniach dalej. A więc po krót- 
kiej, heroicznej walce rozsadzon 
od wewnątrz i szturmem wzięty 
zzewnąt z padnie świat stary. Za 
palą siè wszys kie drzemiące w nim 
fermenty a na gruzach rozpłyni:= 
się Czerń barbarzyństwa. Jako za- 
bytki „zgniłej ery“ | oniszczone zo- 
staną konsekwentnie pomniki szitu- 
ki, popałone biblioteki. Nastanie 
noc. | po niej kiedyś znów Świtać 
zacznie dzień, Jak z mroków Śre- 


dnłowiecza renesans, tak wówczas 
znów kiełkować zaczną ślady sta- 
rej kul ury helleńskiej, łacińskiej, 
romańskiej i ang:osaskiej. Nowi u- 
czeni grzebać będą w popiołach, 
a n-w2 społeczenstwa będą się 
dziwić, żesta'a Eiropa była prze- 
ceż ziemią wysokiego rozwoju. 
Nowi wynalazcy dawiedzą się, że 
przed tysiącami lat ich wynalazki 
dyły znane, jak my dziś dowiadu- 
'emy się z wykopalisk egipskich, 

Fantazia ma tu nieograniczone 
aole do śmiałych lotów. Als nie a 
to» idzie. „Psychoza zagłady“ na- 
niera doniosłości zjawiska społecz- 
ego nie przez swe walory litera- 
ckie, ale przez groźny pesymizm, 
owarzyszący jej. Z dniem każdym 
mnożą się w Europie ludzie, dla 
których zagłada jest czemś konie- 
c nem, wyczekiwanem na wzór nie. 
unikn.onego fatum. Ludzi takich, , 
zarażonych i zarażających  defety- 
zmem, nie brak i w Polsce. Nie: 
którzy z nich marzą, aby uciec z 
„wulkanu“ w asyl cichy i bezpie- 
czny (najchętniej — Szwajcarja !) i 
tam w bezirosce koić swe „rozbite 
nerwy“. Możnaby powiedzieć, że 
im bardziej na dalekim Wschodzie 
rośnie energja czynu, tem bardzie) 
na Zachodzie mal:je energja od: 
poru. 

Możemy wierzyć, Że w tej czy 
ianej formie przyjdzie kłedyś do 
wa ki autochtonów z przybyszami 
i że Wschód europejski stanie się 
pobojowiskiem. Ale dlaczego w tej 
walce zwyciężyć musi barbarja nad 
kulturą? Gdzie pewnik, że kultura 
współczesna doszła do zenitu, że 
czego już nie wyda, że jej księga 
n.e kryje wartości, którą karmić się 
bzdą pokolenia? Gdzie pewność, że 
zamiast zagłady nie przyjdzie od» 
„odzenie ? 

Pesymiści i prorocy kataklizmu 
— a nie brak ich w prasie, w li- 
teraturze, w fil zofii — nie wywo- 
łali dotąd reakcji. Ich głosu nie 
sparaliżował żaden głos wiary w 
awolucję, w moc postępu, w życie, 
które nie tylko na gruzach kiełkuje. 
Ta cisza jest właśnie najbardzie 
niepoko ąca. Czyżby nie było wie: 
rzących ? 

Jan Rudomski. 


Str. 2 
Nasze korespondencje 
Est z Prus Escioun:ch. 


(Korespondencja wlasna „Qazztye Por.) 
O:sztyp, w styczniu. 


Najnowsze źródła niemieckie 
wykazułą, że na byłych terenach 
plebiscytowych Mazur, Warmii i 
Powiśla pruskiego przeszło połowa 
ludności jest pohkiego pochodze- 
nia i używa języka polskiego. W 
miejscowościach, majacych niżel 
'1000 mieszkańców, zdarza się czę- 
sto, że 50% dzieci wsitępujątych 
do szkół początkowych nie zna ani 
jednego słowa miemieckiego. 

Pomimo tej liczebnej przewagi, 
śmiało jednak powiedzieć można, 
że skazani jesteśmy na zagładę. — 
Posługtwanie się językiem pol- 
skim nie oznacza tu przynależności 
do narodowości polskiej. Często się 
zdarza, że człowiek nieznający a- 
ni towa niemieckiego iest najgorę- 
tszym halkatystą i odgraża się Pol- 
'sce i Polakom. MMMzurzy są już ze 
względu na religję odmienną nie- 
przychylni Polsce. Długoletnia nie- 
wola pod jarzmem Prusaków, me- 
'todyczņna propaganda antypolska 
związków niemieckich przy wyda- 
mej pomocy rządu Rzeszy, iakoteż 
ustawiktzny terror wobec wszyst- 
kiego co polskie, zdziałały swoje. 

Pozostał$ jednak jeszcze szere- 
gi narodowo uświadomionych Po- 
laków, którzy molochowi pruskie- 
mu stawiają energiczny opór. Or- 
gantzacje polskie (Zwiazek Polaków 
w Niemczech — Polsko-Kako'kcie 
Tow. Szkolne, Związek Tow. Mło- 
dzieży) i prasa („Gazeta Olsztvń- 
ska“ ; „Mazurski Przyłaciel Ludu“) 
podtrzymują ducha wśród młodzie- 
ży i starszych. Lecz opór ten z każ- 
dym miesiącem słabnie, co widać 
najlepiej podczas wyborów do ciał 
ustawodawczych Rzeszy i Prus, 
łakoteż poczczególnych gmin. 

Gdzie szukać przyczyny tego 
smutnego zjawiska? Niewątpliwie 
majwiąkszą przyczyną naszych nie- 
powodzeń iest wrogie stanowisko 
rządu pruskiego, Konstytucja wei- 
marska zapewnia w teorji mniejszo- 
Siom narodowościowym w art. 113 
"swobodny rozwój pod względem 
językowym, religijnym, oświato- 
wym i politycznym. W praktyce 
jednak rząd czyni wręcz przeciw- 
nie. Wprawdzie sam prezydent mi- 
nistrów Braun nazwał w czerwcu 
1923 r, wynaradawianie hańbą kul- 
turalną, lecz tę hańbę uprawia się 
w dalszym ciągu. Kiedy polskie 
czynniki miarodajne zażądały mpo!- 
skich szkół (dotychczas nie ma ani 
jednej szkoły z ięzykiem polskim) 
odpowiedziało ministerstwo oświe- 
cema publicznego. że „projektów“ 
tych nie można nawet brać pod u- 
wagę ze względu na niekorzystne 
położenie państwa i gmin. Tymcza- 
sem ten sam rząd hojnie rozdaje 
płeniądze organizcrsom. które po- 
stawiły sobie za cel wyniszczenie 
Polaków, np. ostatnio rząd wyzna- 
czył górnośląskiemu „Hilisbumdo- 
wi“ 250.000 mk. (polskie gimnazium 
kosztować miało 25.000 mk). Ten 
sam rząd pełnią garścią daje ol- 
brzymie sumy dla poparcia niemie- 
ckich szkół zagranicznych. W blis- 
kiej przyszłości pewnie akcio ta 


„GAZETA PORANNA“ z 


dnia 28. stycznia 1925 


Pożyczka polska w Ameryce 


pokryta zostanie momentalnie. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 26. stycznia. (Z.) Z 
Nowego Jorku donoszą, że obecna 
pożyczkę polską pobierać się be 
dzie na enusi: obligów w walucie 
po!tskiei, a subskrybowana będzie 
nie w drodze bezpośrednie: sprze- 
daży detajlicznej, lecz przeprowa: | 


m wat niemie 


TYLE SAMO, CO JEGO POPRZE D 


dzona będzie w całości przez gief- 
de bankierów, W kołach miarodai- 
nych zapewniażą, że pożyczka pol- 
ska pokryta zostanie w ciągu kil- 
kunastu minut lub co najwyżej w 


: ciągu pół godziny. 


MI rat? 


NIK, ODRZUCONY PRZEZ POIN 


CAREGO, 


(Telefonem od naszeżo korespondenta.) 


Warszawa, 26. stycznia. (Z.) Z 
Paryża donoszą, że tamtesze koła 
polityczne zapatrują się sceptycz- 
nie na wieść, jakoby Niemcy chcia- | 
ły zaproponować Francji pakt gwa- | 
rancyiny. Pakt taki nie bylby — | 
zdaniem tych kół — możliwy de ; 


t 


przyjęcia, gdyby gwarancja co do 
uszanowania przez Niemcy francn- 
skich granic wschodnich była taka, 
jak pakt gwarancyjny  zapropono- 


wany w r. 1922 przez kanclerza 
Cumo, a odrzucony przez Poinca- 
rego. 


Niema dnskusi 


„PŁACIĆ I MILCZEĆ, A PO 
Paryż, 26. stycznia. (Tel. G. P.) | 
Streszczenie tekstu tymcz. odpo- 
wiedzi rządów sprzymierzonych na | 
notę Rzeszy z 6. bm. w sprawig 
ewakuacji strefy kolońskiej przed- | 
stawia sk jak następuje: Sprzymie- | 
rzeńcy nie zamierzają prowadzić 7 | 
Rzeszą dyskusii nad notą w spra- 
mie streiy kołoiiskiej, ani też poru- 
sZząć twierdzeń, których bezwarug- 
kowo nie mogliby przyjąć. Sprzy- | 
mierzeńcy zamierzają przesłać mo- | 


, aby ich zobowiązania 


iz Niemcami: 


TEM — ZOBACZYMY!..* 

żliwie jak najrychlej do Berlina za- 
wiadomienie, określające czego je- 
szcze należy oczekiwać od Niemiec 
mogły być 
tważane za Ściśle wykonane. Do 
Neęmiec należy przez wypełnienie 
tych zobowiązań postawić sprzy- 
mierzeńców w możliwości wpro- 
wadzenia w pľZepisach ekupacyi- 
nych ulg, przewdzianych w art. 429 
traktatu wersalskiego. 


Bme OO a E 00, e BOO l Á e 


spotężnieie. Do wydziału główne- | 
go (marszałka) seimu pruskiego 
wpłynął niedawno taki wniosek: 

„Sejm uchwalić raczy przyjęcie | 
następujących wniosków: Zaweż- | 
wać miistertum państwowe do po- 
święcenia niermczyźnie na pograni- 
czu i zagranicą więcej uwagi i do , 
udzielania jej poparcia, ażeby mi- 
nisterstwo w tym celu dbało o to, 
aby we wszystkch szkołach w wię” 
kszej mierze, niż dotąd wpajano 
zrozmmienie dla ważności opieki nad 
niemczyzną pogranicza i zagranicą 
i trzymało w pogotowiu większe 
środki dla propagandy kultury w 
zagrożogych(!) dzielnicach, 

Wracaią więc czasy ustaw Wwy- 
jątkowych przekiw Polakom. Po- 
pierant stale przez rząd materjal- 
i moralnie korporacje antypolskie. 
t i. Heimatbund 1 Heimatdienst, 
skupiające w swem gronie naiwy- 
bitniejsze jednostki bez względu na 
przymałeżność partyiną i religlnią, 
Akmteczmie czynią spustoszenia w 
szeregach naszych. 

Organizacje polskie nie mogą 
tak wydatnie odeprzeć tych silnych 
ataków. Brak pieniędzy i ludzi! 
Przytem kierowników sprawy pol- 
skiej cechują wszystkie Icharakte- 
rystyczne wady, spotykane w ży- 
ciu politycznem w kraju: dyletan- 
tyzm. egoizm į pantyjność. 

Należałoby obecnie zapytać się, 


we 
sczy dla Polski może być obojętną 
sprawa Polaków w Prusach zamic- 


! szkałyth, Dwie racje przemawiają. 


że wręcz przeciwnie powinno być. 
Już obowiązek moralny powinień 
nakazywać naszym rodakom, 
szczęśliwszym od nas, solidaryzo- 
wanie się z Polakami, czy oni będą 


* obywatelami Rrzeszy niemieckiej, 


Ameryki, czy Brazylji. Kraj ro- 
dzinniy winien w miarę sił dbać o 
rozwój icn pod każdym względem. 
przeszkadzając zupełnej 'zagłładzie 
i zasymilowamiu się z ludnością da- 
nych kratów. Ważniejszą atoli jest, 
o ile to tw Polaków wschod- 
nio-pruskich, racja polityczna, Tu 
bowiem w Wschodnich Prusach 
znajduje się kuźnia wszelkich anty- 
polskich występów,  tyczących 
stę granic zachodnich Rzeczypo- 
spolitej, W przyszłej wojnie niemie- 
cko-poiskiej, o której koła szowini- 
styczne wkiąż marzą, z tej strony. 
ara narażona będzie przede- 
stkiem na atak Niemców. Za- 
pewnie nikt zaprzeczyć mie będzie 
mógł, znając się cośkolwiek na te- 
chnice wioiny. jaką doniosłą role 
odgrywałby tam mocny i dobrzie 
zorganizowany żywioł polski. 

Leży więc w imteresie Polski 
zapewnić sobie ten żywioł. Nie 
wspomagani przez nikogb „skazani 
jesteśmy na pewną zagładę. 

Pestka, 


|| E AN | 


Nr. 7315 


Diwał ne nos'edz. Sejmu. 


Warszawa, 26. stycznia. (Tel, G. 
) Z powodu eksportacji zwłok 
wicemarszałka Seimu śp. Zygmun: 
ta Seydy plenarne posiedzenie Izby 
jak równiez wszystkie posiedzenia 


ranne komisji sejmowych, zostały 
odwołane. 
——— m—— 
WRĘCZENIE NAGROTY STEFANOWI 
ŻEROMSKIEMU. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 26. Stycznia. (Z) Dzisiaj 
o godz. 11.3) przed poł. w gabinecie min. 
ośwłaty odbyła się uroczystość wiręcze- 
nia Stefanowi Żeromskiemu aktu przy- 
znania nagrody rządowej «iterackiej jak 
wiadomo w kwocie 5 tys. złotych. Prze- 
mawiał kierownik ministerstwa Zawj- 
cki a dziękował Stefan Żeromski za 
wyróżnienie ze strony Rządu. Przy spo- 
sobności warto podnieść że „Posener 
Tagblatt“ tomosząc © przyznaniu na- 
grody Stefanowi Żeromskiemu napisał 
że otrzymał on niedawno nagrode No- 
bła (!). 
maa 
NA MIEJSCE LLOYD 
GEORUE'A. 
Londyn, 2u. stycznia. (Tel, Q. PJ 
Jak słychać, Asqwt zamierza objąć nie- 
tylko kierownictwo liberalnej partfe=w 
fzbie reprezentantów. ale też kierowni- 
ctwo calej partji tak, żć Lloyd Georgeo- 
wi przypadnie tviko kierownictwo frak- 
cji liberatnej partjl w Izbie gmia. 


DAĆ SZALONEMU NÓŻ, A SO- 
WJETOM FLOTĘ... 
(Telefonem ad naszego korespondenta.) 

Warszawa, 26. Stycznia. (Z.) Z 
Paryża donoszą, Że jedno z pism 
tamtejszych zwraca uwagę na nie- 
bezpieczeństwo, jakie powstałoby 
dla Polski, państw bałtyckich i Ru- 
munji, gdyby flota Wrarda zwró- 
cona była bolszewikom. Nię ulega 
bowiem wątpliwości, że po doko- 
naniu naprawy flota powyższa 
przestawiać będzie niezaprzeczoną 
wartość bojową. 


ASQUITH 


ZAMACH NA TICHONA. 

(Teleisnem cd naszego korespondenta). 

Warszawa, 26. stycznia. (Z.) Z 
Petersburga donoszą, że przed kil- 
ku dniami w Moskwie nieznany 
człowiek dokonał zamachu na pa- 
trjarchę Tichona w chwili, gdy pa- 
trjarcha odprawiał nabożeństwo. 
Sprawca chcial rzucić Się na pa- 
tniarchę, ale chwycił go metropoli- 
ta Piotr. Wskutek tego wypadku 
patr. Tihon ciężko się rozchorował. 

-i u 


TRZĘSIENIE ZIEMI W CZE- 
CHACH, 


Praga, 26, stycznia. (Tel. G. P.) 
W miescowości Kunow odczuto 20 
bm. wstrząśmienie ziemi, które od 
tego czasu powtarza się codziennie. 
Wśród ludności panuje duże zanie: 
pokojenie. m, 
NAJLEPSZY SRODEK NA GD*N- 

SYĄ „CHOROBĘ MORSKĄ“. 

Warszawa. 26 stycznia. (Tel. 
G. P.) Senack e homisje spraw zagr. 
"wojskowych rozważaiy kilka re- 
zolucji proponując ch załatwienia 
nieznośnego stosunku między Pol. 
ską a G ańs:i.m wytwcerzonego 
przez agresywność Gdańska i sto- 
ących zanim czynników. Jedna re- 
zołucja wzywa rząd do zniesienia 
wszelkich ulg for:turących przywóz 
i wywóz przez Gdańsk tudzież do 
nrzyspiesz na budowy portu w 
Gdyni i przedłożenia bezzwłocznie 
rojektu ustaw, zabezpieczających 
szybsą budowę polskiej floty han- 
dlowej. 
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Kaiwyższy czes! 
Czyszczenie stajni Autjasza. 
(Teieionem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 26. stycznóa, (Z.) Ko- 
respondent Wasz dowiaduje się, że 
w związku z wykrytym skandalem 
w policji wileńskej kompetentne 
władze rządowe Zabrały się ener- 
zicznie do „czyszczenia“ urzędów 
prowincjonalnych od urzędników, 
którzy nie wykazwią dostatecznych 
kwalńiikacij i uzdolnienia. 


NOWY KONSUL POLSKI 
W WIEDNIU. 
(Telefonem od naszego korcspoydenta.) 
Warszawa, 26. stycznia. (Z.) P. 
Edward Neuman mianowany zo- 
stał konsulem drugiej klasy w Wie- 
dniu. 
+ 
NAGRODY DŁA DZIELNYCH OBROŃ- 
CÓW KRESÓW. 
(Teiefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 26. stycznia. (Z) Dowód- 
ca korpusu ochrony pogranicza gen. Min 
kiewicz udzie ł w specjalnym rozkazie 
pochwały , nagrody pieniężnej. W roz- 
kazie wymienieni są sierż. (iałlewski i 
szer. Korg! za ujęcie bandvtiy Kiaw- 
czyka, jedaego z przywódców napadu 
na pociąg wojew. Downarowicza. 


ZJAZD POSTÓW BAŁKAŃSKICH. 
(Telefonen: od naszego korespondenta.) 

Warszawa. 26. stycznia. (Z) W War- 
szawie bawia, jak już donokiliśmy, przed 
stawiciele naszv.h placówek dyploma- 
tycznych w Soafji, Bukareszcie i Bolgra- 
dzie. Przyjazdu posła Knalla z Asgory 
spodziewają sę w dmiach naubliższych. 
Dzisiaj cdbvło «e nicerwsze posiedzenie. 
posłów bałkańskich w min. spraw zagr. 


SOWIETY KOKIETUJĄ CHŁOŻPĆÓW. 

Meskwa: 26 stycznia. (Tel. (i. P.) 
Kom:sarjat Jia s. iinonsowych przedsta 
wil projekt ustawy o zupełnem zwolu'e- 
nin małych gospauzrs'w chłopskie, og 
podatków. przez go 6 mili. gospodarsi w 
chiopskich (ti. ~ 14 wszystk: 
gospodarstw w repubice sow.) woiiyih 
byloby od podatków. 


ILS, 


ILE MAMY WSPÓLDZIELNI? 
(Telefonem »d naszego korespondenta.) 

Warszaw2, 25. 
Sprawozdania Prezesa Państwowe! Ra- 
dy  współdzielczei zarejestrowano w 
Polsce do 29. listopada 1924 współdziel- 
ni kredytowych 4190  speżywezych 
3.322, handlawo-nrzemysłowych i rolni- 
czych 2067. mieszkanowych 291, wy- 
twórczych 102. różnych 893. 


ipn „Qa Far - 28 1 "7% 


Fen 


MAURICE LEVEL. 


Przycada para Ma onin. 


Jan Malouin był to sobie filozot 
prawdziwy. W pięćdziesiątym roku 
życia, zadowolony z losu, wyzuty 
z żalów niewiczesnych i nieos'ągal- 
nych ambicji, robił dzień w dzień o 
tej samej godzinie drogę tą samą, 
która od lat trzydziestu wiodła go 
w podwoje jednego i tego samego 
domu, będącego własnoścą i siedzi- 
hą firmy Ferraud, Veillard i Ska. 
Znał wszystkie kamienice na „swo: 
šej" drodze i wszystkie hudki prze- 
bkupniów, zamieniał szybkie „dzień 
dobry“ ze spieszącemi na zakupno 
gosposłami i nieraz z istotną satys- 
fakcją opowiadał mniej dobrze zrra- 
łącym dzieje tej części miasta, jakie 
to zmiany i zdarzenia pozachodziły 
w ulicach jei i sklepach od dnia, 
gdy iako mlodzieniec po raz pier- 
wiszy przekroczył progi firmy, któ- 


ro byi dotąd  cemionvm wielce 
funkcionariuszeni Calem mieniem 


stvczuia. (Z) Według 1 


„erował 


odzwierciadlający tragedję zbclałej duszy kobiecej, icświęca ącej raj- 
świętsze uczucie miłości dla uratowan a swej kochanei siostrzyczki. 


aE W łącz i: tylko w Kinoteatrze KOPERNIK 36 


Dziś i w dnie nas ępne wPzeniajyj dramat Son w 6 wielk. ak ach p 


WO „„ŁEW* Dziś wtorek 27. stycznia PREMIER: 


Największa komedja Światowe słiwy w 6-miu ak ach 


À 0d MAKSYM 


W głównej roli urocza P:NA MENICHELLI i MARCEL LEWE: 
znany z filmu ;,JUBEX í — Komedja ta pełna humoru i dowcipu. 


UA 


komik Francji, 


cieszyła się wielkiem powedzeniem we wszystkich stolicach świata, 


Warszawa, 26, stycznia. (Tel. 
G. P.) „Prz, Wiecz.* donosi. 


jowy atak sowiecki 
na Polskę i państwa bałtyskie? 


że ' 


w Moskwie przedstawiciele GPU i: 


Kominternu odbyli naradę w spra- 
wie nowych ataków na państwa 
bałtyckie i Polskę, Iniclatywa w tej 
sprawie wyszła od Unszlichta, Plan 
opracowany przez tego znanego 
komunistę obejmuje akcję, której 


A lećnak Kereńsi wraca do Rish, 


Paryż, 26. stycznia, (Tel. G. P.) 
Ze strony dobrze poinformowanei 
potwierdzaja wiadomość, że Alek- 
sander Kereński, przywódca mien- 
szewików poazodził się iuż z sowie- 
tami i wraca do Moskwy. Ofiaro- 


f 


4 


wano mu tam wybitne stanowisko | 


w rządzie, Przed wyjazdem z Pa- 
ryża Klereński oświadczył, że wra- 
ca do ofczyZzny tak lak niegdyś Sa- 
winkow, W sprawie powrotu kon- 
z Kiereńskim specjalny 
delegat rzadu sow., 


5 ! Moskwy. 
EEA e 70 MWG a 000070 E E ES E A, 


| tego 


naidchroduszniefszego, 
skrupulatniciszego w Świecie poczci 
wca, cieszącego Się słusznie repu- 
tacją „porządnego człowieka”, było 


malutkie szatro. położone gdzieś 
przy "nii koleji północneś: tam-to, 
w tej swwiei ..posiadłości' spędzał 
rokrocznie urlop S-dniowv: o wię: 


ce. nie zabiegała nigdy jego skrom- 
ność, która też raz tylko na ty- 
dzień —- w niedzielę — pozwalała 
mu na zbytek wypicia „iednej ma- 


lej“ w kawiarni. 
Pewnego jednak wieczora — 
pagłupszy: najbanalniejszy w 


świecie wypadek wzniecił na całą. 
odzinę niepokój na „jego“ ulicy Í 
zmen:ł do gruntu życie pana Ma- 
louin. Wychodząc — oto — ostatni 
z biura, stąpił na schodach fałszy* 
wie. pośliznał się, upadł i poczuł. 
powsławszy, gwałtowny bół w no- 
dze. Poprostu nie mógł stanąć na 
niej. Przemógł się iednak, zacisnął 
zęby i z wielkim wysiłkiem, kule- 
iąc. dosunął się do bramy. Wy- 
szedł, spróbował jeszcze zrobić pa- 
rę kroków, lecz ból zanadto mu do- 
kuczął: 


| 


Q E, najlepszy 
552 


'przy pomocy terroru j gwałtów 
dokonywać ma międzynarodowa 
organizacia pomocy rewolucyjnei 


Kapitały na ten cel rozdzielono w 
następujący sposób: na Finlandię 
150.000 mk., na Łotwę 290.009 fr. 

na Polskę 175.000 dol, na Estonię 
2 mii. mk. estońskich, 


Kiereńsk'emu pozwolono zabrać 
ze sobą jako współpracowników 
kiku wybitnych  mienszewików. 
Przy odjeździe z Paryża wygłosił 
(Kt-reński przemówienie używając 
zwrotu, że nakoniec wraca do Q:- 
czyłzny. Po Kiereńskiego wysłali z 
Moskwy bolszewicy specjalnego 
delczata, który rozmawiał z nim i 
zaprosił do powrotu. W Wiedniu 


| krąża pogloki. że spodziewany iest 


i powrót innych emizrantów rosyj- 


przybyły 2 ; 


naj: | wu, wypocząć dobrą chwilę. 


T 
f 


musiał zatrzymać sig .zn0- . 


skich de Rosji. 


Zai 


brało to dość dużo czasu, tak, że 
skrzyżowało się z nim parę uż 


osób, które spotykał zazwyczaj o 
jakich 200 metrów dalej. 


— Ależ to głupia sprawa — 
nzekł w duchu więcei npodrażnio- 
nym, niźli żałosnym nad soba to- 
nem. beT EM 


Chciał jednak mimo to iść dalej. 
Owionat go smętek późnego, chłod- 
nego już wieczoru: deszcz padał 
drobnym, cichym ..kapuśniacz- 
kiem“, trotoar Iśnił tłustą iego po- 
lewą. mury domów ziały ziąbem 
i wilgocią --- liczni pizechodnie snie 
szyli z podniesionymi kołnierzami 
Dalt. z parasolami. które im. niby 
tarcze osłoną były od wiatru -- 
każdy zajęty sobą i celem, do któ- 
rego zmierzał, popychał, roztrącał 
wszystkich, co nm na drodze prze- 
Szkodą stawali — i pan Malouin 
powiedział znów sobie: 

— Nie mogę tu przecie wiokķo- 
wać: straciłem i tak przeszło go- 
dznę, kiszki mu już marsza graq, na 
obiad dawno czas! Nie ma co. trze- 
ba wziaść dryndziatza 


Uraczgste poźeynanie inż, 
st. Mistoa. 


Lwów, 27. stycznia, 
W uznanin zasług b. dyrektora Wy- 
działu drogowego przy dyrekcji kolej. 
iwowskiej, p. inż. Wiktora, zamianowa- 
ego prezesem dyrekcji stanisławaw- 
skiej, postanowili współpracownicy R 
podwładni uczcić go w sali gmachu dy- 
rekcyjnego. Ubiegłej niedzieli zebrali się 
urzędnicy tego Wydziału i delegaci ze 
szlaków oraz zaproszeni prezes dyr. 
lwowskiej inż. Barwacz, Wiicemr. inż, 
Mydlarski,  dyrektorowie Wydziałów 
craz dawni współpracownicy. glowcy: 
star. radca Jarosiewicz, inż. Świirski i 
pna Gestkoewska w bardzo ciepłych 
słowach żegnali opuszczającego Lwów 
inż. Wiktora, specjalnie zwracając uwa- 
sę na jego bezstronność w urzędowaniu 


raz dbałość o skarb kolei. Prezes dyr. 
!wowskiej inż. Barwicz w przemowie 
stwierdził, że inż. Wiktor należał za- 


weze do tych. którzy nawę kslejęwą 
ciagnęii energicznie. Prezas Wiktor po- 
dziękował w serdecznych słowach pre- 
ztsowi p. Earwiczawi i wszystkim obec 
nym ze wyrazy sympatii i nZnania. De- 
lcgacia urzędników wreczyła prez. Wik- 
iorowf piękny upominek, a to w formie 


cbrazu olejnego art. malarza Wvgrzy- 


walskiego  kasetkę srebrną. Pozostałą 
kwotę 2e zbiórk. 1500 zł rozdziel pra- 
zes Wiktor miedzy kclonje wakacyjne 


(lwawską i stanistławowską) oraz na IL 
dam techników. 


A NIEMCY SIĘ ZŁ OSZCZĄ,,... 
(Telafmuem od naszego korespendenta). 
Warszawa. 26. stycznia. (Z) W 
związku z wiadomościami. które © 
pożyczce polskiej zamieszcza pra- 
sa amerykańska, angielska i fran- 
cuska, prasa niemiecka rozpoczęła 
zaciekłą kampanię przeciw pożycz. 
ce polskiej. Zamieszcza ona Toz- 
maite niedorzeczne wiadomości, a 
nr. in. nisze. Ż Tme=ówa część pro- 
"ane; pożyczki dļa Polski 
pójdzie na pokrycie długów na za- 
kurno gmachu poselstwa polskiego 
w Paryżu. Inna znowu plotka gło- 
< że pożyczka póidzie na zakupno 
broni i materiałów wojelinych we 
Franci, gdyż Polska przygotawuie 
się do wojny z bolszewikami, Inna 
znów wersja głosi, że Polska stara 
się o pożyczkę amerykańską dla 
magiiecenia Gdańska przez budowę 
portu w Gdyni. 


——- 


W nodze czuł rwanie, kostka 6- 
bolała. stopa ciążyła mu — i zarów- 
no cierpienie, jak ten psi czas, 
sprowadziły dreszczyki, które cho- 
dziły mu po plecach, dając dziwne 
uczucie nudy i niemocy. Gwizdnz? 
ną przejeżdżającą dorożke. wstąpił 


z trudnością na stopień, podał swój 


adres i usiadł z wysiłkiem. 
Zainstalowanego wygodnie na 
miękkich poduszkach powozu ogar 
neło naraz niewysłowione uczucie 
ulgi i wytchnienia. rozkoszawał Się 
teraz zarówno swym błogostanem 


fizycznym, jak i zadowoleniem 
próżności, pozwalającej mu czuć 
się w tej chwili „kimś, panem, 


któremu wcale o jakieś tam marne 


2 franki mie chodzi, który pozwolić 
sobie może na całv komfort -- co 
mówię — na wszelki zbyżek życio- 
wy. I zwolna. kołysany ruchem 
miarowym resorów, ogarnięty cic- 
płem zamkniętej karetki, począł za- 
pominać o swej fatalnej przygo- 
dzie. snuwac natomiast refleksie. 
które mu się same nasuwały... 
(C. d. n.) 
= 
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Ważne zmiacy w taryfie 
Imi i 
kois OWEJ. 
Kary za jazdę bez biletu. — Po- 
ciągnięcie za „hamulec bezpi - 
czeństwa“ kosztować będzie i00 
złotych. — Ulgi dla wycieczek 
zbiorowych. -- Obniżenie taryfy 
na przesyłki nadzwyczajne. 
Kolejowa unifikacja G. Śląska 


Lwów, 27 stycznia, 


Z dniem 1 lutego r. b. wchodzi 
w życie doda ek do taryfy osobo- 
wej i bagażowej, zawierający sze- 
reg zmian i uzupełnień. Ważniej- 
sze z nich są: 

Podróżny z biletem niewłaści- 
wym lub bez biletu, uiszcza nie 
poczwórną, lecz podwójnąą opłat: 
taryfową podróżny zaś, który sam 
bez wezwania zgłosi kor duktorowi, 
że nie mógł nabyć biletu lub ku- 
pić dodatkowego (np. za pośpiech, 
różnic do kl:sy wyższej i t. p.) 
uiszcza tylko zwykłą. nie zwięk 
szoną opłatę oraz dodatkcwo 1 zło. 
ty za wydanie pokwitowania. 

Opłatę za samowolne zatrzy- 
manie pociągu podniesiono do 100 
z otych. 

W taryfie ulgowej na przejazdy 
zbiorowe minimalną ilość osób 
z której m1 sią sk: dać d na grr- 
pa podróżnych obniżono do 10 o- 
sób dla wycieczek, organizowawych 
przez towarzystwa sporiowe, tu:y- 
styczne i krajoznawcze 

Taryfę ña t. zw. przesyiki nać- 
zwyczajne (ekspresowe) obniżono 
co niezmiernie ułatwi szybki prze- 
wóz artykułów spożywczych, Sezo- 
nowych i t. p.; wreszcie wspomuia- 
ny dodatek zawiera takie zmiany, 
które umożliwiiy ostateczną unifi- 
kacię koieji górnośląskich pod 
względem tary: oscbowych z re 
sztą kolei polskich. Od tej więc 
daty znikają na G. Śląsku nawet 
te niewielkie odrębności, jakie do- 
tychczas musiały być zzchowane. 

Jak z tego widać, zmiany w ta- 
ryfie mają szersze znaczenie dla 
ogółu podróżujących oraz sfer ku- 
pieckich i handlowych. 

ofja 


Dziwy zaćmienia słońca. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa 26 stycznia. (Z) 
Z Wiednia donoszą, że zaćm'enie 


słońca było bardzo dobrze widzia- | 


ne w Ameryce i Angljł. Balon „Lo 
Ancelos* wy'eciał w podróż napo- 
wie'rzną przy temperaturze 29 niżej 
zera. Poniewa* temperatura wciąż 
padała trzeba było wyrzucić bla- 
Ér z wodą aty mróz nie roz- 
adził naczynia, Statek osiągną! 
ostatecznie wysokość 3 tys.. stóp. 
P.zy pomocy radia porozumiewan: 
się z ziemią. Wyniki badań byy 
bardzo zadowalniające. Po skończo- 
nych obserwacjach „Los Angelos“ 
wylądował w Lakehurst. Równo- 
cześn e donoszą z Londynu, że 
obserwowano i tam doskonale za- 
ćmienie słońca. Footbaliści, którzy 
martwili się iż z powodu zaćmienie 
słońca będą musieli przerwać 
match, nie zaprzestali gry i pre- 
wadzili ją dalej mimo mroku, 
æa — 


NOWY POSEŁ 
Warszawa, 26. stycznia, (Tel. 
G. P.) Na miejsce zmarłego posła 
Zygrmyta Seydy wchodzi do Sej- 
mu z ramienia ZLN. p. Słanisław 
Jasiukowski, 
+ =Q 


Znów ujęcie handy dywersyjnej. 
Aresztowanie 16 mieszkańców pogranicza. 


Wilno 26 stycznia. (Tel. G. P.) Ekspozytura policji polityczni 
Giębok em wp'dła na trop bandy dywersyjnej stojącej na usti- 
gach Sowietów. Banda ta utrzymywała kon'k z wywiadem sowieckin: 
w Połocku. Aresztowano ogółem 15 osób, wszyscy są mieszkańca: 
miny pogranicznych. Szczegóły trzymane Są narazie w tajemnicy. 


AT 
vy 


Hańsbargowie przed zamachem stanu. 


Wiedeń. 26 s'ycznia. (Tel. G. g rezydencja biskupa hr. Mikesa — 
.) „Abend“ donos‘, że równocze- | jakoteż pałace innych wybitnych 
e z b, arc. Leopoldem Salwato- ! legitymistów węgierskich stoją pod 
rem przybył do Wiednia także syn | ścisłą koutrolą policji. Równocze- 
b. arc. Fryderyka Albrecht, którego ! śnie kilku magnatów węgierskich 
węgierscy legitymiści uważają za , znanych ze swych sympatyj legi v- 
przyszłego króla węgierskiego. | mistycznych stoi pod ścisłym d:- 
D:i nniki wskazują na fakt, że ta- | zorem policyjnym, Zarządzenia ie 
że b. arc. Marja Annunziata prze- | mają być w związku z pobytem 
bywa obecnie we Wie niu i twier- | hr. Sigra i hr. Cziraky we We- 
dzą, że ten zjazd członków rodzi- | dniu, gdzie rzekomo w porozumie- 
1y Habsburgów jest bardzo po- | niu z monarchisiami austryjackimi 
dejrzany. przygotowuje się akcję legitymi- 

Budapeszt. 26 stycznia, (Tei. | styczną. 
G. P.) Pisma iutejsze donoszą, że 


Ententa rozciąga kontrolę nad Zytą. 


stów  ausimackich i węgierskich. 
Komisja ma w kategorycznej for- 
mie postawić Zycie ultimatum: al- 
ba pozostanie w Hiszpanii jako o- 
, soba prywatna i wstrzyma się od 
połityki, albo zostanie przewiezio- 
na na daką wyspę poza Europą. 


Madryt, w styczniu. 

Rada ambasadorów postanowiła 
wysłać trzech delegatów (Francia- 
Aqnglja-Wżochy) do Lequeitio. gdzie 
przebywa excesarzowa Zyta, ce- 
lem dokładnego zbadania, o ile 
wdowa po Karolu bierze czynny 
udział w knowamiach monarchi- ' 


Kia sę zdrojnej okupati Gdaigła 


Pruskim patrjotom w Gdańsku śni się Żeligowski. 
(Teletonem od naszego korespondenta). 


Warszawa 26 (Z) 1 „ZUCH PRUSKI WOLAŁ SIĘ 
W związku z propagandą UKRYĆ... 


i 
jaką 
ozwinęły Nemcy opierając się ua 
A, ho” i Warszawa 26 stycznia (Z) 


ma AWA 


stycznia. 


'acydencie gdań:ktm „Deutsche 
Z Gdańska donoszą, że sprawc 


Tigeszeitung* z Be:lina conosi, 2 f 

że część wojska polskiego w To- | zamachu na polskie skrzynki oczto 

runiu i Poznaniu została zaalar. | we w Gdańsku Milke nie opuścił 

mowana i przygotowani do wy- | dotychczas Gdańska i nie wyjechał 
do Maiborga. Milke wzywany był 


marszu w  rynsztunku bojowym. z 
Gazeta ta przypuszcza, że zarzą- , Przez prokuratora w Gd :ńsku i obec- 
nie zgłosi: się do dyrekcji pocz- 


dzenia te mają na widoku wkro- .g108 i 
zenie do Gdańska dodaje „wszyst- | towej jako chory, Do pracy nie 
ko jest możliwe, Polska skora do | przychodzi, ma zamiar prosić wła- 
awantur, może spowodować jakie- I dze o udzielenie mu dłuższego 
oś generała jak np. swego czasu | Urlopu. 

Żaligowskiego do zajęcia Gdańska*, | 


[sze dólnmenty komyromitujące Raditza. 
Opublikował rząd jugosłowiański, 


Białogród 26 stycznia, (Tel. j roku przez Radicza z przedstawi- 
G. P.) W dalszym ciązu publikacji | cielami stronnictw w  [Jugosławji 
dokumentów kompromitujących Ra- | Steineckerem i Bergerem gwaran- 
licza rząd zakomunikował 1) me- | tujący Niemcom autonomję nar - 
norjał podpisany przez Radicza * dową na wypadek urzeczywistnie- 
w Moskwie 19 lipca 1924 r. i wrę- | nia programu Radicza. Dzienniki 
czony rządowi sowieckiemu. Me- | łączą datę powstania tego doku- 
norjał ten zawiera plan zgrupo- | mentu z datą, gdy Niemcy odłą- 
wania wszystkich stronnictw opo- | czyli się od stronnictwa radykal- 
zycyjnych i parti autonomicznych | nego aby przejść do bloku opo- 
celem utworzenia na drodze parla- | zycyjnego. W tej zmianie stanowiska 
mentarnej włościańsko=robotniczej | Niemców prasa dostrzega jawne 
republiki sowieckiej zgodnie z za- | uchylane się od zobowiązań na'o- 
sądami Lenina, 2) Dokument pod- ! żonych na mniejszości narodowe. 
pisany w Wiedniu 11 marca ub. | 


Z OKA 


Występ Liliany Zamorskiej 
w „Nizinach*. 


Lwów, 27 stycznia. 


Dzięki doskonałemu współu- 
działowi cenionej u nas artystki, 
p. Zamorskiej, a niemniej znanej 
uż i bardzo dobrej obsadzie rół 
pierwszorzędnych,: należało przed- 
sław enie „Nizin*, dramatu muzy- 
cznego E. @’ Alberta, do najudat- 
niejs ych wieczorów operowych 
b żącego S:zonu, Niedopisał tylko 
udział pubiiczności, której chęć 
i obowiązek popierania sztuki — 
t figura cocet w ostatnich 
czasach co raz więcej pozostawiają 
do życzenia, 

Postać Marty, pełna prawdy 
psychologicznej i — pod wzglę- 
dem gry scenicznej — wyrazu drae 
matycznego kreacja p. Zamorskiej 
odznaczała się niepospolitemi za- 
etami, na czele których postawił- 
bym, gdy chadzi o wokalną war- 
(ść interpretacji, artystyczny spo- 
sób frazowania i deklamacji, wy- 
borną dykcję i oparty na wysokiej 
uuzyka'ności sposób wykonania 
trudnych zadań, nakreślonych przez 
kompozy:ora. Naginający się do 
nich uml ję'nie sopran u dolnionej 
śpiewaczki uwydatniał jednak dra. 
matyczn * momenty partji cokolwiek 
ednostronnie, czyli p zeważnie za 
„omMocą wysokich tonów, których 
bezSprzeczna piękność stała w sto- 
sunk1 często niesroporcjonalnym 
də wątłego nieraz brzmienia śre- 
dlicy głosu i niższych p zycyj 
Pomijając te biaki, wywołały pię- 
xne wykonane pattji i znakomita 
ga sceniczna p. Zamorskiej sporo 
zachwytów w audytorjum, do któ- 
rych spotęgowania przyczyniła się 
reż poniekąd nadobna aparycja 
p'ze dstawictelki Marty, 

Precyzyjne i dos*onałe pod kie- 
ownietwem dyr. Milana Zuny wy: 
xonanie dzieła podkreślało nieje- 
dnvkrotnie piękno tej obfitej w ory- 
ginalne nastroje kompozycji d'Al- 
be ta. Imponujący zas. bami siiy 
dramatycznej Śpiew M chała 
Prawdzica (Pedro) i znakomitą 
pod każdym względem kreacja p. 
R. Cyganika (Sebastiano) wywarły 
ponownie szereg wrażeń jak naj. 
dodatniejszych. Przy tej sposobno- 
Ści zaznaczę też ustawiczne, doty. 
czące powiększenia voiuminu stosu 
i gry scenicznej postępy wiele obie- 
cująccj młodej siły operowej p. M, 
Popowiczównej. Sympatyczna jej, 
pełna wdzięku kreacja (Nur ) przy- 
czyniła się rzetelnie do czesto 
oklaskiwanego powodzenia one- 
gdajszego wieczoru. O wokalnych 
i aktorskich zasługach przedstawi- 
cieli innych ról pisałem już szcze: 
gółowo po premjerze „Nizin“, a 
dziś chę nie stwierdzam, że obe- 
cnie zespół nasz wywiązuje się 
eszcze wykwintniej ze swego za- 
dania. Fr. Neuhauser, 


AUDJENCJE U PREM, GRAB- 
SKIEGO. 


Warszawa, 26. stycznia, (Tel. 
Q. P.) Premier Grabski przyjął 
dziś prof. Askenazego, oraz posła 
St. Zjednoczonych Pearsona, 


Lzytajcie dzczutka 
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Lwów, 27. stycznia. 


Dziwne obserwujemy od dłuższego 
czasu zjawisko. Literatura dla dziatwy 
1 dorastającej młodzieży potężnieje i ilc- 
śdiowo i jakościowo z każdym rokiem. 
Jedna z pierwszych jej pianierek z Per- 
łowskich Zaleska znalązła setki epigo- 
nów obojga płci, którzy z niesłabnącym 
zapałem rzucają zdrowe ziarna w mło- 
docżane umysły, wszczsepiając w nie ża” 
miłowanie do pożytezznej lektury. 

Inaczej ma się rzecz z wydawnictwa 
mi perjodycznemi dla tych rzesz czytel- 
mków. Pamiętamy, z jaką niecierpliwo- 
ścią oczekiwaia dziatwą pojawienia się 
kążdcga nowego numeru „Przyjaciela 
ċzieg“, był on istotnie jej przyjacicien 
wypróbawanym, odczuwającym marze- 
nia ! potrzeby swych młodziutkich ito- 
wąrzyszy, umtal przemawiać do nich 
ujmrująco i zrozumial” bez starczego gde 
rana i nudnego montorstwa. 

A „Mały Swatek“ Anny Lewichdej? 
Toć jeszcze dzisiaj” odczytujemy jego 
stare rcczniki z niesłabnącem zajęciem. 
Jak go dziatwa kochała i witała rado- 
<nie, jak wertowała sumiennie. Tysiące 
listów, nadsyłane ze wszystkich stron 
kraju, świadczyły najdowodniej o we- 
złach serdecznych, łączących redaktor- 
kę z czytelnikami. Każda myśl R A. 4 
porusz.na przez nią, znajdowa!e natych. | 
miast oddźwięk bardzo daniosty w ser- 
duszkach dziatwy, że przypomnimy tyl- 
ko dzieje poewsłania szkoły i fabryki 
zabawek w Kulikach. 

Równem wzieciem cieszył się „Wiek 
mlody“ Sióstr Mrozowickich. 

A dłisiaj? 

„iskry. wydawane przez Książmicę 
Polską, ukzzują się już rok trzęci, czas 
wiec było na poczynieńie doświadczeń, 
zastescwanie mezbędnych reform i ulep- 
szeń. Niestety są one zawsze niemiło- 
siernie suche | zużące. Suche opisy, su- 
cha korespondenca z czytelnikami, 
wszystko tchnie nudą. Może i jest w 
tem wszystkiem umiłowanie mi>izieży, 
pokrywa je jednak skorupa tak twarda, 
iż promienie jege — ciepłe i ożywcze— 
przebić jej nie są w stanie. 

Zawráćeie więc z drogi chyblonsį pó 
ki czas. Szkoda kosztów i zabiegów — 
taką lekturą nie zdobędziecie szerokich 
kół dziatwy. 

A zdobyć je warto, bė terem to pra- 
cy bardzo wdzięczny instrument to 
czuły, na którym wygrywać można naj- 
piękniejsze mełodje, byle jeno zabwać 
się do tej gry umiejętnie. 

Jeden z ojców. 


E JE 
Popierajmy cele 


Towarz. Towarz. Szkoly Ludowej | > Ludowej, 


Fejleton „Gar. Par." z d. 28 1925 


ADAM NĘCHAY, 


Koniec świata. 


Co będzie? — Meteor włelkości księży- 
ca chce rozbić ziemię. — Albo Się; przy- 


lem łak garb. albo się skąpie w morzi.. 


Zostniemy spaleni iub ugctowani. 
Lwów, 27. stycznia. 

Onegdaj doniosła A. W. o od- 
krycie przez obserwatorium w Me- 
djolanie meteoru wielkości księży- 
ca, Meteor zbliża się do zieni od 
konsteladi Kassiopeji i =- według 
zapewnień astronomów — o ile nie 
zmieni swego kierunku. powinien 
zderzyć się z naszym globem. 

Mistorja bagdzo poważna. Bo jeśli 
Się zwążiy, że obiętość kslężyca iest 
tylko 49.6 razy mmiejsza od obię- 
tości ziemi, prosty rachunek wyja- 
śni, że o ziemię uderzy pocisk, li~ 
czący sobie miej więcej 
21.831,478.276 kilometrów sześcien- 
gych obiętości, 


Jak już w swoim czasie donosiliślny. 
zbudował w Kiłonji okręt, poruszany zupełnie nowym sposobem. To, co na ilu- 
ła są w: istocie dwie wieże, kryjące sil- 


stracjj wygląda na olbrzynic kominy, 
ne turbiny. 


Papież przeciw polityce wśród duchowiyeh. 


Belgrad, w styczniu. 


Poseł jugosłow ański przy Wa- 
tykanie interwenjował u kardynała 
sekretarza stanu Gasparri'ego w 
sprawie nadużywania ambony do 
elów party nych, czego się miało 

'opuścić wielu księży w Kroacji. 
Kardynał zakomunikował odpo- 
wiedź Ojca św., kióry s'auowisko 


Co wtedy? W ERSE Aa os T EEST odpowied- 
nich studjów astronomicznych nie 
wiemy dobrze. oo z tego wyniknie. 
Ale chyba zaryzykować można 
twierdzenie, że dla mieszkańców 
ziem? będzie prawie, że obojętne. z 
której strony zaatakuje nas ta „spa 
da'aca gwiazda“ — od Europy, A- 
zji lub jei antypodów. Wszędzie 
będzie bardzo gorąco. Obawiamy 
stę nawet, że nastąpi wówczas po- 
żar ziemi, owa przepowiadana przez 
Heraklita į stoików ekpyrosis. Sta- 
niemy się płynną masą, a może na- 
wet mgławicą. Siłą uderzenia WY- 
trącone ze swej ekliptyki polecą 
nasze płynne lub gazowe popioły 
wpros; na słońce, lub odwrotnie — 
w mrożną noc nieskończoności. 


Rachunek optymistyczny prze” 
widuje nmiej tragiczne powikłania. 
Oto jeśli kierunek ruchu meteoru 
nie będzie przeciwny  Kkierunkowi 
ziemi, wówczas unikniemy  rozbi- 
cia. Meteor przylepi się tylko do 
ziemi na ksztalt olbrzymiego garbu 


nienuccki inżymer Antoni Flettner 


swe w odnośnej S>rawie określi! 
już w okólniku do biskupów wło 
skich: „kapłan katolicki nie może 
robić różnicy między wiernymi 
i grzeszy p.z ciw powadze swe;o 
stanu, jeśli bierze udział w wal. 
kach stronnictw. W szczególności: 
Kościół ne zamierza ropierać ha. 
seł, skierowanych przeciw idei na- 
rodowej lub państwowej, 


EE EE Zd a oszcz OJ jeśli wvadnie do któregoś z o- 
ceanów, spowoduje jego natych- 
miastowe wyparowanie i wypełni 
przestrzeń, zalaną omgiś przez wo- 
dę. Nie mniej horoskopy dla ludz- 
kości będą również wtedy nieko- 
rzystne — z tą tylko różnicą, że 
zamiast spalenia polani zostaniemy 
ukropem. 

..Naipierw pojawi sic na niebie 
gwiazda, wddoczna przez lornetkę 
teatralną, a później gołem okiem. 
Z dmia na dzień rosnąć będzie ta 
gwiazda, aż dosięgnie wielkości 
księżyca. Miłośnicy przyrody po- 
dziwiać będą mogli prawdziwy fc- 
homen: dwa księżyce na niebie. 
Możliwc, że oba księżyce się zde- 
rzą, a wynikicm tego niesłychane- 
go fajerwerku będzie rój szcząt- 
ków z zawrotną szybkością krążą- 
cych około ziemi i siebie. Przezor- 
ność każe nam przewidzieć tę rów 
nież możliwość, że meteor tak fa- 
talnie popchnie księżyc, iż obaj 
razem spadną na ziemię. W tym 
wypadku obowiązują wszelkie naj- 


. goracym 


Lwów, 27. styczma. 

Ograr senie rozporządzeniem nun 
sterjamcn: do 50 pre. poborów tym cme- 
rytom t. zw. „zaborozyin“, którzy posia 
dal zajęcie uhsczne, lub też tym, któ* 
rzy nie wysłuzyli lat 20, spotkało się z 
sprzeciwem ze strony intere- 
sowanych, a jesienią ub. roku Sejm in- 
terwenjował w tej sprawic u rządu, na 
skutek czego uchvlcno to rozporządze- 
vie jako przeczwne intencion  ustawo- 
dawcy. od 1. paźdz, r. 1924 natomiast, 
niewiadomo z jakiej racj, Ministerstwo 
nie zarządziło przerachowania dodatko- 
weko emerytom od października r. 1923, 
ti. od czasu wejścia w życie nowej usta 
wy emerytalnej. 

W sprawie tej wydał w styczniu rb. 
Trybunał administracyjny orzeczenie, iż 
75 prc. cmerytur winno być policzone 
od terminu wejścia w życie ustawy. 
Taka też odpowiedż otrzymali delegaci 
Zwiarków emerytałnych za swoją ostae 
tnią bytnoeścią w Warszawie. 

Tymczasem, gdy na tej podstawie ue 
dałam się do tutejszej Izby skarbawiej z 
prośbą o uzupełnienie moich poborów od 
r. 1923. spetkałam się z ośrmiadzzągiem, 
że dotychczas Min'sterjum żadnego roz- 
porządzenia w tym kierunku nie wy- 
dało. 

Z tego pawadu w imieniu własnem i 
w imieniu tych wszystkich emerytów, 
jakcież wdów i sierot po urzędnikach, 
którzy zapewne nie z. własnej woll i nie 
z braku patrjotvzmu nie doczekali pol- 
skich czasów, — apeluję do władz na- 
szych, aby nie zwickały z zarządzenia- 
mi, które mogą choć w części poprawić 
ich nędzną dolę w tych granicach, jakie 
im przysługują na mocy ustawy. 

Emerytka. 


WTTJYNCTERZNKZ W S WE 
NADESŁANE. 


Na Raty! Na Raty! 


Sprzedajemy o 35, taniej 
miż wszędzie towary z pier- 
wszorzędnych fabryk zagranicznych, 
jako to: Smokingi, żakiety, ubra- 
nia, palta, futra, raglany, pła- 
szcze damskie oraz tekstylja. ' 

Na zamówienie wyrabiamy też 
wszelkie ubrania d> miary z naje 
lepszych towarów zagranicznych. 

Prosimy oglądać nasze magazyny 
bez przymusu kupna. 


ALUHKINEE idka 


JTWWECEWYNBEC "PAM KIA NIE 1 o” Gródecka 57. 5:7 


gorsze przypuszczenia w spotęgu* 
wanej skali 

Jeśli jednak spotkanie z księży” 
cen nie mastąpi, wówczas meteor. 

niepowstrzymanie pędząc ku ziemi, 
stanie się dwa, trzy razy większy 
od księżyca, potem olbrzymią: 
lśnłącą tarczą zakryje niebo. Nie” 
stety — zbraknie nam czasu na 
podziwianie tego ziawiska, 

Nastąpi wtedy koniec Świata. 
Na jakiejś odległej gwieździe uka- 
że się komunikat astronomiczny. że 
taka a taka gwiazda, odległa o tyle 
a tyle kwintylionów kilometrów, 
została skutkiem kataklizmu rozbi= 
ta, Będzie to właśnie nasza ziemia. 

Koniec świata, choć sam trwać 
bedzie nader krótko, powiedzmy 
tyle, ile trzeba na rozbicie starego 
garnka. poprzedzony zostanie przez 
niezwykle interesujące wypadki. 
Zamkniemy ie w dwóch słowach: 
psylchoza zagłady. 


(Dok. nast. ). 
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Sprawy ruskie. 


Nad czem się rozwodzi 
pan F. F. 


Dla czego Rusini jednoczą się 

z bolszewikami? — Wynurzenia 

„Diła*, — Polska dąży do poe- 
gromu Ukrainy. 


Lwów, 27 stycznia, 

(W) Ref:rent polityczny „Diła* 
p. F. F. (Fedir Fedorciw) pozbyw- 
szy się groźnego przeciwnika w o- 
sobie dra Panejki i uśmierciwsz: 
jego zakusy antibo'szewickie, usi- 
tuje obecnie wytłumaczyć  czytel- 
nikom pisma tego źródło sympatj 
swoich do Bolszewii i twierdzi, że 
z utrzymaniem się władzy Z.RS R. 
łączy się los, rozwój i przyszłość 
Ukrainy, 

„Gdyby blok antibolszewicki— 
wywodzi p. F, — stał się aktywną 
rzeczywistością i postawił sobie 
nieodwołalre żądanie zlikwidowzć 
władze bolszewickie na p'zes rze- 
niach Eurazji (Związku Rad), to 
jasnem jest, że w przedsiębiorstwie 
tem głównymi kierownikami byłyby 
wielkie państwa, lecz głównymi 
wykonawcami Polska, Rumunja i 
emigracja rosyjska, Także stano- 
wisko obecnej emigracji rosyjskiej 
t. j. b. panów i włodarzy b. Rosji 
jest dobrze znane, ażeby dokładniej 
zastanawiać się nad niem. Godzi 
się chyba zaznaczyć, że w kotl: 
emigracji rosyjskiej wre walka 
konkurencyjna i _ przelicytowanie 
siebie nie tak w obiecankach dl: 
„inorodców* jak raczej w utrwale- 
niu kursu „silnej ręki* po zwy- 
cięstwie. Car emigrancki Cyryl dla 
oka ludzkiego powołał komisję 
profesorską dla opracowania kon- 
stytucji „Rosji federacyjnej", lecz 
starania te, pomijają: cczywiste 
zaprzeczenie prawa samostanowie- 
nia narodów, należą chyba do 
szeregu sensacji emigracyjnych. 
lleż to carów rosyiskich nie emi- 
gracyjnych lecz rzeczywis.ych no- 
siło się z konstytucją, która nigdy 
nie ujrzała Światła dziennego! Zre- 
sztą, jeżeli przypomniemy scbie erę 
Denikina i jego postępowanie na 
Ukrainie, to wystarczy to w zupeł- 
ności, ażeby uzmys:owić sobi: po- 
zytywne stanowisko carów i carząe 
tek rosyjskich do sprawy ukraiń- 
skiej. Rosyjsk e zjednoczenie repu- 
blikańsko-demokratyczne przez usta 
Miljukowa, sprecyzowało o.war ie 
stosunek swój do Ukrainy, Pozo- 
staje jeszcze, sanowisko eserów 
rosyjskich. Świadczy o nim nie- 
tylko pakt Czernowa z pepesow- 
cami lecz i wyrażenie Się jedneg 
z wodzów eserowskich p d adre 
sem Ukraińców i ich dąż.ń samo- 
dzielniczych: „My was zdławimy* 
Jakież wytworzyłoby się polożenie 
z chwilą, gdyby zamiary i pobożne 
życzenia emigracji rosyjskiej na- 
brały cech rzeczywistości, gdyby 
emigranci rosyjscy jako zwycięzcy 
pod ochroną obcych bagn tów za- 
władręli terytorium Związku ra- 
dańskiego?Przedewszystkiem wojn 
a główne jej i decydujące fazy 
odbywałyby się na terytorjum u 
kraińskiem i białoruskiem, co wy- 
wołałoby ruinę ekonomiczną Ukra 
iny Prawobrzeżnij. W związku 
z lem, rozpoczęłaby się „rewi: dy- 
kacja* z rąk włościeńskich b. zic- 
mi obszarniczej, co pociągnęło by 
za sobą srogie prześladowani: 
włościaństwa. „Zwycięzcy* mus e- 
liby odszkodować swoich sojusz- 


Ze spraw miejskich. 


O iramwaj na Zamarstynów. 


Jedna z najbardziej ożywionych i uprzemysławionych dzielnic 
cierpi na brak środków komunikacyjnych. 


Lwów, 27. stycznia. 


_ (ip.) Ze względu na to, że 
dotychczas nie została urucho* 
miona linja tramwaju elektry- 
cznego, która przed wojną do- 
chodziła do rogatki zamarsty- 
nowtkiej, mieszkańcy te. dziel- 
nicy 'wmieśli następujące poda- 
nie do prezydjum Rady miej- 
skiej: 

W programie prac Świetnego Prezy- 
djum na rok 1925 nad rozbudową i roz- 
wojem miasta naszego mieści się także 
rozbudowa sieci miejskiej kolei elektry- 
cznej, My mieszkańcy ul. Zamarstynow- 
skiej i przyległych ulic, jakofież gminy 
Zamarstyncwa cwracamy się z usilną 
prośbą, by jedną z pierwszych linji. kolei 
elektrycznej była odbudowa linji do ro- 
gatki zamarstyncowskiej. 

Linja ta już przed wojną wybudowa- 
na istmała i wykazywała jaki najsilniej- 
szą irekwiencję i silny ruch pasażerski, 
gdyż łączy wszystkie przyległe gminy 
jak Zamarstynów, FHolosko, Kleparów, 
Erzuchowice itd. silme zaludnione i za- 
mieszkane, a także i uprzemysłowione. 
Linja ta zawsze się wybitnie opłacała 
i przynosiia dochody, a temsamem sil- 
nie łączyła i wiązała mieszkańców tych 
ubic i gnim podmiejskich z miastem we 
wzajemnej korzyści. 

W czasie powojennym ze wizględów 
oszczędnościowych, a dalej z braku 
szyn i niemożności ich sprawadzenia na 
wymianę na innych lmjach ńtd., zniesio- 
no tę linię od ul. BEalomowiej aż do ro- 
gatki zamarstymowskiej, czem wyrzą: 
dzono nam mieszkańcojn wielką krzyw». 
aę i uniemożliwiono wszcłką Komunika- 
cię z miastem. Krzywdę tę znosiliśmy 
ze spokojem, gdyż wierzyliśmy, że wyż- 
szy interes nuasta tego wymaga, cho- 
ciaż od tego czasu pod względem komu- 


Wielki 


7. lutego 1925 r. 


ników interwencyjnych za pomoc 
i to kosztim terytorjum ukraiń 
„ske', W ten s o:ób zamiast 
ra'fatu rygskiego, U .r:ina wróci- 
łby do stanuwiska z 1657 r. 
(iaka: Andrusowski). Nastą:łby 
nowy podział Ukrainy wi:lkiej, 
iaód ukraiński byłby znaczi:ie 
osabi ny, jego ewolucyjno-polity 
c'ne i renesansowo-kulturalne dą 
żenia. zostałyby przerwane. W pra- 
stępstwie tego nastąpiłaby nowa 
era anarchii, dezorgan zacji, zubo 
żenia, rozstrój ekonomiczny, zan k 
n,śli politycznej. Przed narodem 
k ańskim rozciągn łaby się długa 
loga bezsilnego bunto sania Sę, 
rozszerzonej i pogłębionej hajda- 
maczyzny, k ó eby jedynie zeświad- 
zyły o nieskordynowaaych lecz 
wiecznych bezśmiertelnych zmaga 
miach narodu ukra.ń skiego. R9:ja— 
« łkiem zro umiale, — po jak mś 
szasie powróciłaby do swej dawn j 
misji „zbieiania ziem ruskich“. 
ı mija ta na długie lata prze- 
rwałaby dążenia niepodległościow: 
aarodu ukraińskiego. Tak w náj- 
g ówniejszych zarysach przedsiawia 
się „blok antib iszewicki* zwró- 
cony swem osirzem i swoimi pierw- 
zemi krokami nie tak pr eciw ko- 


munistom, jak raczej przeciw dą-, 


nikacyjnym i obojętności dla nas cier- 
piemy niewymownie, 

Ponieważ linja zamarstynowska tyi- 
ko częściowo została rozebrana, gdyż 
pozostała jeszcze część szyn, dalej słu- 
py i przewody elektryczne aż do rog?t- 
ki, przeto przy małych 'wikładach i uzu- 
pełnieniach da się. odbudować. Przez 
odbudowę tej linji otrzyma gmima powa- 
źne dochody wskutek wamożonej frek- 
wencji, wam  polwetuje wyrządzoną 
krzywdę i zaskarbi sobie naszą wdzięcz 
ność a miastu odda wielkie korzyści. 

Obawiamry się, by inne linie nie uzy- 
skały pierwszeństwa, co byłoby dla nas 
podwójną krzywdą r dia tego zwracamy 
się o pierwszeńsbwo do Świetnego Pre- 
zydium i wierzymy, że słuszna prośba 
nasza jak najprędzej uwzęlędnioną bę- 
dzie. 

Następuje cały szereg nazwisk jak 
najpoważniejszych obywateli i przedsię- 
biorstw przemysłowych. 

Redakcja naszego pisma może 
tylko iak najgoręcej poprzeć koła- 
tania mieszkańców Zamarstynowa. 
Wyrażamy nadzieję, że Rada miej- 
ska uwzględni ich uzasadnienie. 
zwłaszcza, że Zamarstynów i przy* 
ległe części miasta mpodupadają 
wskutek zniesienia tej ważnei arte- 
rji komunikacyjne, a w dobrze 
zrozumianym interesie miasta leży 
jak najszybsze reaktywowanłe tej 
linii, celem przeszkiodzenia dalsze- 
mu upadkowi tej ważnej dzielnicy. 
Jeśli miasto nasze nia się istotnie 
rozbudować i postępować na dro: 
dze rozwolu, to w pierwszej linii 
należy pomyśleć o stworzeniu cd- 
powiednich warunków . komunika- 
cyjnych. 


reprezentacyjny 
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Kasyno i Koło Ilt.-art. 


¿niom emancypicyjnym narodu 
tera ńsciego, przeciw jego budo- 
w. ctwu pańs'wowevu. E igraca 
usyjska ciesząc się zamys ami bur- 
*uazji świstowej i imperjalizmu nic 
nie trac. a ży. kuje wszystko, Wai- 
zy ona tylko prz.ciw formie rządu 
adańskieg wiedząc że forma pań. 
stwowości rosyjskiej  pozustan e 
aisnaruszoną. Nat miast tarany u- 
erzaące w żywe i zmzczoue cEiąto 
iJkrainy, miały by za cel przede- 
w :zystkińm powalć, rozbić, po- 
stzępić zawiązki pańs'wowocci u- 
«ańsk'ej, bo forma rządu i tak 
is je t u:raińską i niezharmonizo- 
waną z psychiką ukr ińską i świa- 
opoglądem ukraińsk in I tych ten- 
dencji, tych podstawych dążeń czo- 
towych qiasi — przeciw b. 'sz.wic- 
kich dązıń ukr tych za zasłoną 
„kultury zachodniej* i jej akceso- 
rów, mie śm.emy tracii z przed 
OCZ!t. 
Zaznaczyć należy, że artykuł 
t n został w kilku miejscach oma- 
wiających rzekome tajne zamiary 
olski w tym w rmaiginowanym 
i bloku przeciw-bolszewickiin, skon- 
iskowany. 
Obludne wywody p. F. omówi- 
my w następ ym numerze. 
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Z przemysłu 
naftowego. 


POGŁOSKI O MOŻLIWEJ SPRZEDAŻY 
„SP. AKC. DLA PRZEMYSŁU NAFTO« 
WEGO I GAZÓW ZIEMNYCH“, 


Lwów, 27 stycznia. 


Krążą p'uloski, że znana i poważna 
tutejsza „Spółka Akcyjna dla przemy» 
słu naftowego i Gazów ziemnych* (Z. 
Lewakowski i Ska) ma przejść w inne 
ręce, które miajyby cenę kupna wypła: 
cić waluta zagraniczną. Wymieniona tire 
ma jest właściciełką wielkiej niedawno, 
doskonale urządzonej rafineryi na Znie- 
cieniu pod l.wowem, która uchodzi za 
jedną z bardze dobrze prosperujących 
fabryk naftewych. 

Niemała w tem zasługa p. LLewakowe 
skiego, cieszącego się w fachowych sfe- 
rach naftewvch zasłużonem uznaniem, 
dzięki swemu talentowi Organizacyjne- 
mu i poczuciu obowiązków obywatel- 
skich. Toteż nie błahe muszą być powoę 
dy, skoro tak poważne przedsietxjar 
stwo, będące prawlziwą chlubą naszego 
przemysłu naftowego zmalazło się pgąd 
znakiem zmiany właściciel. Nie tak 
dawno zresztą była sprawa „Rybne, 
iako kupne-sprzedaż między tą firmą a 
„Premierem“, przedmiotem  Sensacyj- 
nych rewelacji, których ośrodkiem był 
zadatek w kwocie kilkudziesięciu tysię- 
cy dolarów. Obecnie rie chodzi już jed- 
nak tylko c jeden z obiektów, o część 
składową, lecz o całość firmy. 

Przypcmnieć należy, że p. Lewakow- 
ski dopiero niedawno złożył godność 
senatora. 

Zestawiając ostatnie pogłoski o przy” 
gotowującymi sie przelewie własności 
„Sp. Akce. dla przem. naft. i gazów ziem- 
nych* — możnaby już wprawdzie wy- 
snuć pewne wrioski i pewien związek 
przyczyncewy, niemniej pednak woleli- 
byśmy, abv pógłoski o tei transakcił 
się nie sprawdziły Chcielibyśmy ra= 
czej, aby tak.poważna placówka prze- 
mysłowa mcgła się utrzymać w rękach 
rodzimych. Pozbvcie jej bowiem z pe- 
wnością znacznie uszczupli nasz stan 
posiadania. Rozumiemy jednak, że wo. 
kec bardzo ciężkich, lecz wcale nie tez. 
nadziejnych warunków bytu naszego 
przemysłu, trudności kredytowych ł 
braku gotówki w kraju — niejedna fir- 
ma jest zniewoloną Tozglądnąć się za 
pomocą z zagranicy. 

Rozważając ten stan rzeczy, _ musl 
się nakazać milczenie sentymemtom, na- 
wet bardzo zasadniczym i wzniosłym, 
które z pewnością też podzieiają głó- 
wni akcionarjusze „SP. Akce, dla przem. 
naft. i gazów ziemnych“ . 

Charakterystycznem jest, że skupem 
akcji zatmnuie się pewien  Wiedeńczyk, 
który widocznie w tvm tyko celu przy- 
jechał z nad modrego Dunaju do 
Lwowa. 

Jakkolwiek sie Stosunki ułożą, to w 
każdym razie należałoby spowodować 
sfery naftowe, by się żywo zainte:eso- 
wały tą sprawą przedewszystkiem ze 
vzgędu na osobiste twalifikacje tir- 
manta rzeczonego przedsiębiorstwa naf- 
towego. 
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kaflnerja Spi ytusu o az fa- 
bryka likierów w zachodniej Ma- 
łopołsce poszukuje rzutkiego, 
zdolnego i dobrze wprowadza 
nego zastępcę na zachodnią 
okolice wojew. lwowskiego oraz 
województwo lubelskie. 


Pisemne oferty pod szyfrą „Stały 
dochód* do Adm. 549 


R zr 
Wszysikii, CO wzię.i udział 
w obrzędz e pogrzebowym drogiego 
jedynego syna mego Stefana Roe 
mana i wyrazili słowa współc ucia 
i pociechy w naszem nieszczęściu, 
składam szczere podziękowanie, 


A, Korella z rodzina 
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, KOBIETA PIĘĆDZIESIĘCIOLETNIA. 
i Lwów, 27. stycznia. 


_ Rewolucjenizm kobiecy w kierunku 
zdobywania coraz to szerszych praw, 
mie ograniczył się jedynie do utorowania 
sobie drogi do urzędów, szkół wyż- 
szych, ciał prawodawczych itp., ale się- 
giiął w dziedzinę, która pomimo wszyst- 
ko jest bardziej tem, co najważniejsze 

A co jest tem najważniejszem, do te- 
go przyznać się już może dzisiejsza ko- 
bieta, dlatego właśnie, że w dziedzinie 
tej odniosła tak walne zwycięstwo, iż 
odrzucić może Śmiało tę maskę hypo- 
kryzji i fałszywei rezygnacji, która zo- 
stałą jej narzucona przez bezwezględ- 
ność pana stworzenia, a pod którą kry- 
łą przez wieki swoje uczucie żalu, krzy- 
wdy, rozpaczy... 

Za czasów  balzakowskich granicą 
krytyczną dla kobiety, dla jej prawa do 
życia, do wrażeń, do szczęścia, była: 
trzydziestką, Cd tej cyfry rozpoczynała 
się tragedja wyrzeczeń, rezygnacji, od- 
sunięcia od pełnego spienionego kielicha, 
z którego mężczyźnie pić wolno było, 
póki mu życia.. , pragnienia starczyło... 
Od tej pory zamytkiano jej wlasne konto 
żykiowe — wolno jej było tylko żyć dla 
drugich. być odrazu służebnicą i anio- 
łem stróżem meża, dzieci lub w braku 
tychże... gromadzką dobrą ciocią. Jeśli 
się temu wysilkowi podporządkować 
nie chciała... wchodziła do komedji i 
farsy jako pocieszna, Śmieszna figura. 

Karin Michaelis, stwierdziła w pier- 
wszych latach naszego stulecia, że gra- 
nica ta przesunęła sią do lat czterdzie- 
stu.. Pomiędzy zdobyczami burzy wo- 
jennej, kobieta jako tlup drogocenny 
wyniosła — mneniał nieograniczoną Cy- 
frę lat przeżytych, młodości. 

Świadczy o tem wymowinie konkurs 
piękność' kobiecej, jaki miał miejsce o- 
becrie w Ameryce. 

Do konkursu teg» zestały dopusz- 
czone kobiety cd lat 50-ciu począwizy. 

I myślałby kto może, że żadna pię- 
kna jeszcze kcbieła nie stanie do kon- 
kursu — nie przyzna się do fatalnie 
brzmiącej cyiry? 

Właśnie wysoce charakterystycznym 
Jest fakt, że stało się wprost przeci. 
wmie. Konkurentki o nagrodę były bar- 
dzo liczne, a jak można wnosić z rycin 
pomieszczonych w pismach amerykań- 
skich, te, nə które padł wybór, są na- 
prawdę mie tylko piękne, ale wyglądają 
— może po częśc dzięki retuszowi — 
jakby żadna z nich nie oglądata 19 
wieki.. 

I co więcej, jeśli się przypatrzymy 
życiu współczesnemu to musłny przy- 
znać, że konkurs amerykański był do- 
prawdy zupełnie na czasie. Dzisiaj nic- 
ma starych kobiet. 

Te eleganckie, 
w cielistych pończoszkach i wyciętych 
pamtoielkach, wwijające się żywymi, ele- 
stycznymi rucha!nt po corsie wielko- 
miejsłkiemm, na dancingu czy w kułoarach 
teatralnych, roześmiane, pełne werwy, 
otoczone młodzieżą, to doprawly iuż 
nie ta dawna odstawka, czyana na ty- 
łach jedynie jako sukurs armji wojuią- 
cej, ale to raczej straż przednia, boga- 
ta w doświadczenia | sziurmująca z Zá- 
pałem twierdzę życia i użycia. 

Dzisiaj wszedzie, na senic i w ży- 
ciu, na pierwszy plan wyoija się kobie- 
ta w pewnym wieku, wspomagana hy- 
gjana i kosmetyką — nie mówiąc już o 
melodji przyszłości — metodzie prof. 
Woarmmoawa. Kobieta dojrzała, a nawet 
przejrzała spyłcha w cień kohietę mło- 
dą, a jeszcze dalej podlotka.. Całą po- 
ciechą dla tych ostatnich jest jednak, że 
mają czas i mogą czekać, co naturalnie 
ozydsią, chwytając en attendant, co mo- 
gą ma swóż brzeżek, w ozem im nie 
przeszkadzają, zaięte s3bą w 


Lillngera Balsam na odcisk 


usuwa radykalnie bez bolu uporczy- 
we nagniotki i zgrubiałe naskórki 
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„GAZETA PORANNA" 


z dnia 28. stycznia 1025. ' 


Zinowiew oskarżany o kradzież 
w ambasadzie francuskiej. 


Ambasador Herbette upomina się o zwrot dzieł sztuki. 
(Korespončeswcja własna „Qaz. Por.) 


Ryga, 26. stycznia. Nade- 
Szła tu sensacyjna wiadomość 
z Leningrodu, wedle którei miano 
dokonać rewizii osobistej i w mie- 
szkaniu prezesa „trzeciej między- 
narodówki* osławionego  Zinowie= 
wa. Naliciekawsze, że rewizji tej do- 
konano nie na tle politycznem, dak 
również nie w związku z jego za- 
ciętą kampanią przeciwko Trockie- 
mu, lecz z powodu powstałego o- 
skarżenia Zinowiewa.. o kradzież. 
Mianowicie, przybyły do Moskwy, 
nowo zamianowany ambasador fran 
cuski Herbette wykrył, że z gma- 
chu ambasady w okresie panowania 
bolszewików znikła znaczna część 
dzieł sztuk plastycznych, poszlzów, 


bardzo cennych obrazów itd. Wedle 
otrzymanych przez ambasadora 
informacji, wszystkie te dzieła sztu- 
ki — własność francuska „przewę- 
drowały* w sposób tałemniczy do 
mieszkania „amatora sztuki“ Zinc- 

jewa. O wynikach rewizji żad- 
nych komunikatów. .urzędowych nie 
ogłoszono. Twierdzą jednak, że w 
obawie przed wykorzystaniem tego 
skandalicznego faktu przez ; zacię: 
tych wrogów Zinowiewa — „troc- 
| kistów“, naczelny zarząd „komin- 

termu“ zażądał natychmiastowego 
, ustąpienia Zinowiewa ze stanowi- 
i ska przewodniczącego tej organi- 
| Ząacj, kierującej całą przewrotową 
akcją Światową, 


Rzeź urzędników sowieckich 
okupiona śmiercią I skazańców. 


Roz:trzel nie 6 agiiatorów komunistycznych. 
(Telefoneinat wł. „Ciazety Porannej*). 


Pogranicze sow. 26, stycznia. 
Z Zinowiewska (dawn. Jelisawet- 
grad) donoszą: W tutejszym sądzie 
gubernialnym odbyła się głośna 
sprawa lb włościan, oskarżonych 
o dokonanie systematycznych mor- 
derstw urzędników sowieckich oraz 
Zniszczenia urzędów  komunistycz- 
nych, Rozprawa odbyła się z za- 
stosowaniem tzw. skróconego pro- 
cederu, bez udziału obrony i trwałą 
tylko 2 godziny. Wyrokiem sądu 11 
oskarżonych skazano na rozstrze- 
lanie, bez zastosowania amnesti 
oraz bez prawa odwołania, Resztę 
podsądnych skazano każdego na 10 
lat ciężkiego więzienia. Egzekucji 
nad wszystkimi 11 skazańcami do- 
konano natychmiast. Z powodu tego 
wyroku w mieście ukażały się kar- 
tki ulotne, wydane przez okręgowy 
Komitet czynu. a głoszące, że część 
rozstrzelanych żadnego udziału w 
napadach nie brała į że padła ofiarą 


' zemsty krwiożerczych czekistów. 
Równocześnie z Charkowa do- 
noszą o fakcie nie, mniej jaskrawo 
świadczącym © prawdziwych na- 
strollach ludności miejskiej, Oto mia” 
nowicie da wsi Borowego, w czasie 
odbywania wiecu sprawozdawcze- 
go «w domu oświaty prezesa kor 
munistycznego „rajkoma* wkroczył 
do lokalu oddział uzbrojonych po- 
wstaficów i po sterroryzowanu 
wszystkich obecnych. wywiózł 5 
azitatorów komunistycznych Oraz 
samego „prezesa“, których na miei- 
scu natychmiast rozstrzelano. Cie- 
kawe, że gdy dnia następnego do 
wsł przybył sędzia śledczy pod o- 
chroną kilku połicjantów celem wy- 
krycia napastników, również został 
napadnięty przez powstańców i roz 
strzelany, policjantów Zaś zwolnio» 
no, gdyż oświadczyli, że nie są ko- 
munistami a służą jedynie gwoli 
chleba... 


kłamstwa sowieckie o Jampolu. 


Jak nasi sąsiedzi ze wschodu umie'a odwracać kota ogonem. 


(Telefonemat własny 


Poizranicze sow., 26. stycznia. 

Jak wiadomo, nasza agencia te- 
legraficzna („Pat“) jeszcze przed 
kilku dniami oświetliła w urzędo- 
wym komunikacie prawdziwy cha- 
rakter rzekomego napadu polskiego 
oddziału wołskowego . na pograni- 
czne miasteczko Jampol. Stwier- 
dzono. że w rzeczywistości żadne” 
go napadu „polskiego“ nie było. 
lecz grupa zrewoltowanych czeki- 
stów próbowała ograbić kasę ko 
imerdy sowieckiej, „Rosta“ mimo 
oficjalnego zdemaskowania tej 
kłamliwej wersji, trwa dalei na 
swem  oszukańczem Stanowisku, a 
w swym ponownie wysłanym ko- 
mupikacie ogłasza „dalsze szczegó- 
ły polskiego mapadu zbrojnego“, — 


„Gazety Porannej“.) 


t Twierdzi mianowicie, że „jeszcze 
| wieazorem 4. stycznia dał się za- 
; Uważyć ożywiony ruch po stronie 
polskie(, miasteczka Siwki i za- 
' częłą się strzelanina między od. 
ddziałem a pograniczną ochraną so- 
wiecką, Polski oddział wtargnął do 
| lokalu szefa ochrany, licząc na za- 
zrabienie znaidujących się tam do- 
kumentów o dyslokacji oddziałów 
| pogranicznych. „Czerwonoarmieiec 
natychmiast zastrzelił Polaka, któ- 
ry wtargnał go lokalu. Polacy unie- 
śli trupa Zastrzeloneżo na teryto- 
rium polskie, Naczelnik ochrany 
również został raniony w potyczce 
z napastnikami", 
Bezczelność — zaiście nie mają- 
ca granic. 


NAJNOWSZA MODA, 
Piqkme Paryżanki zaczynają obccinie 
jako ostatni wyraz szyku uważać nie- 
zmięrnie długie kolczyki, sięgające nje- 


mal do piersi. 
|| 


Sprawy urzędnicze 


0 stabilizacię 
pracowników państw. 


Wielki wiec w sali Ogrodu 
Kościuszki. 
Lwów, 27 stycznia, 

(j'. W niedzielę przedpoł. od- 
sył się w sali Cgrodu Kościuszki 
wi:l«i wiec pracowników państwo- 
wych w sp awie stabilizacji, której 
dotychczas nie przeprowadzono 
mimo przyrzeczeń a natomiast w 
niektórych resortach noszą się z za- 
miarem przemianowania 60°% eta- 
«owych praconników na kontrak- 
towych. Taka zmiana stosunku słu- 
żbowego groziłaby intieresowanym 
utratę wieloletnich praw nabytych 
i nie zapewniałaby ani im emery- 
tury ani zabezpieczenia ich rodzi- 
non. 

Po referatach, wiec uchwałił re- 
zoluc;ę, wyrażającą protest przeciw 
rozporządzeriom poszczególnych 
Ministerstw, moc} których przenosi 
sę funkcjonarjuszy, mających na- 
Dyte prawa do stabilizacji i zaopa- 
trzenia emery alnego, wbrew usta- 
wie, ze s:osurku publiczno pra- 
wnego na prywatno prawny. 


„i Í R INA” 


Dotychczas nieznane we Lwowie 


dieczywka czekoladowe 
do herbaty, kawy, nadające się rów- 
nież jako pieczywka deserowe. 
Wyrób firmy „GLOKONA * w Grudziadzu 
premjowane; najwyższemi odznaczeniami. 
D> nabycia w firmie 


CZESŚGNNY SCHAYER 


527 Lwów, plac Marjacki 6. 
Odsprzedawcom rabat. 
i TORZE a 
Nadeszły do „PODLOTKA”, Zygattn- 
towska 9, parter, piękne modele zagra- 
niozne — suknie balowe į wizytowe dia 
pań i panienek. 

— Ccny umiarkowane, — 
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Polemika. 


Protekejonizm a mesp.kiywg 
pig fate 


RA 27. stycznia. 

Jedną z tych „ide s fixes“, « 
których w poprzednim art,kule pi 
palam była m. i ongiś wiara 

w „starą asymilację", gdy w tyn 
obozie politycznym poczęły się już 
ukazywać znamiona rozkładu. Obe- 
enie ta „idć: fixe“ przenosić się 
zaczyna na sj. nistów, wywołując 
sugestywne mniemarie o ich nie- 
słychanej po ędz:. Nie chcę w tem 
miejscu baw ć się w pro oka. Zwra- 
cam tylko uwagę tym. którzy spo- 
dziewają się po sionis ach zmn: ej- 
szenia ilości żydów w Polsce, ż 
emigracja, podlegając Żelaznym 
prawom ekonomicznym, wymaga 

z iednej strony materjału jako tako 
E nodi Oleś, z drug ej stron. 
jako zjawisko masowe zależy ne 
od momentów ideologiczn*ch, ale 
przedewszystkicm od receptywno- 
ści terenu in gracyjnego. Gdziekol- 
wiek się takie tereny otworza, tam 
masowo emigrować będą z Polski 
odpowiednio do tego przys o:0- 
bieni żydzi i nieżydzi, o ile zmu- 
szą ich do tego waru ki życia. 
Jak dotychczas imigr. cja palestyń- 
ska „tak żółw m post p e kro 
kiem*, nie wpływając na zmniejsz - 
nie się odsetka żydowsk e o w Po - 
sce, że gdyb/ nie ciągłe kongiesy, 
meetingi i kampanje prasowe i szu- 
mne przyjazdy rozmaitych dygni- 
tarzy sjońskich, a nadewsz;stko 
gdyty nie sympat(je ze strony im- 
perjalistów angielskich, posługują- 
cych się sjonizmem jako próbnem 
narzędziem polityki wchodniej, ni 
odnosiłoby się  wcal> wrażenia 
o jego „Świitowej potędze“. Ni 
stojąc jednak na stanowisku wy- 
rachowanych konjunktur chwili, 
nie z tego punktu wiczenia zwal- 
czam sjonizm palestyński. Ale o tem 
przy innej sposobności. Chciałbym 
teraz tylko stwierdzić, że porozu- 
mienie ze sjozistami na t renie 
polskiej polityki państwowei nie 
miałoby na mn ejszego wpływu na 
wzrost możliwości emigracyjnych 
do Palestyny, podobne jak nega- 
tywny stosunek do sionłzmu ni 
osłabiłby wcale jego ekspansji pa 
lestynopetalnej w razie Ssprzyjaj- 
cych mu warunków, 

Jeżeli na to zarepl kuje ktoś. 
że nawet, gdyby sjonizm b;ł uto- 
pią, to trzeba liczyć się z faktem. 
że tych utopistów jest coraz w ę- 
cej, to mu na to odpowiem, że fa t 
ten nie jest weale zasługą orgari- 
zacji sjonistycznej, ani wynikiem 
wzrostu nadzieji palestyńskich, ale 
przedewszystkiem „zasługą“ pol- 
skich antysemitów. Potęgą w pr. k- 
tyce jest wskutek psychozy anty- 
semickiej nie sjoni m, lecz eksklu- 
zywny nacjonalizm żydowski, który 
obecnie skupia w sobie wszystk 
to, co w żydostwie polskiem jest 
jeszcze przez polskość i Europ 
nietknięte jak i to, co jest obję 
sferą wpływów polskiej kultury 
ale jest na Polskę rozgoryczone 
j „zagniewane". Sjoniści zdają so- 
bie b. dobrze sprawę z istotneg 
charakteru tych nastrojów. Wyzy- 
skujie je sprytnie dla gestów od- 
ruchowej fi an:ropji palestyńskie:, 
usiłują jedna: wywołać wrażenie, 


i „GAZETA PORANNA” z 


Z życia prowincji. 


dnia 28. 6 aaa ać ik 14... RE e S o l ó z 1925, 


Nowiny Prze: kię, 


Epidemja szkarłatyny. —- „Żonka z Bolszewii” 


— Jaslemiec procesów  sąqdo- 


wych -- Kensacyjka. — Karnawał pa — w znaku niewypłacalności. 
(Od naszego korespondenta). 


Przemyśl, w styczniu. 

Od dłuższego czasu szerzy się epi- 
dema szkarłatyny, która porywa liame 
ofiary z pośród dzieci, okrywając żałobą 
coraz inną rodzinę. Nasilenia tej niebez- 
pecznej zarazy było już tak wielkie, że 
rozważano poważnie projekt zamknięcia 
wszystkich szkół tutejszych. 

Przez przemyskie sądy karne i cy- 
wilne przewijał się, niby wąż, przewód 
sądowy, który ze względu na swoją 
treść nader żywo interesował także sfe- 
ry adwokackie. Punktem w byla 
Sprawa rozwodowa p. Z. D. przeciw 
swojej ,żomeczce z Bolszewii', która 
wkrótce po przyjeździe do Przemyśla, 
potrafiła zamtrygować swą osobą bar- 
dzo szerokie greno osób. „Żomeczka” 
była prawiasłaawną Rosjanką, podczas 
gdy mąż. pomocnik handi., jest wyzn. 
mojż. i —jak to bywało — związał się 
ze swoją wybraną jako jeniec wojenny, 
w czasie swej niewoli w Rosji. Żonka— 
tak tu sobie urządziła życie, że mąż, 
postanowił wreszcie przerwiać tę orygi- 
nalną Symbjozę i wyrwać się z niewoli 
maiżeńskief. . 

Zaczęły sie tasjemcowe procesy, za- 
kończone rozwodem, Ale nie w tem cała 
sensacja i nie na teim już koniec. 

Adwokat i obrońca  rozwiedzionej 
żony z Bolszewji p. dr. T. M. zaskar- 
żył meża „rozwiodmika”* o obrazę czci, z 
powodu zarzutu, że na jego adres do 
jego kancelarii adwokackiej przycho- 
dziła czesto kotrespondencia intytnna dla 
młodej kkientki, co miało być ułatwia- 
riem schadzek kobiecie zamężnej, było- 
by więc czynem mestyscznyny 1 SprzeGz- 
nym z godnościa Stanu adwoakackiego. 

Ten incydent stał się dla tutejszej o- 
nimji prawdziwą gratką, zwłaszcza, że 
także jeden z bardzo poważnych sc- 
dziów trybunalskich zajął się żywo lo- 
sem procesu mmap wcze i icgo bo- 


Nie na ekranie 
— ale żywy 


G JARO? 


haterkiż, sam bowiem bywa — co się 
na prowincji także przydarza -— go- 
ściem w kancelarjė obrońcy uciśnionel. 

Tymczasem... mąż został raz wpraw 
dzie odrazu bez dowodu prawdy uwol- 
mony od rwiny' 1 kary z powodu zarzu- 
tów, poczynionych obrcńcy żony adw. 
dr. T. M. Sprawa potem jeđaak „wró- 
dita“ — i zakończyła się zasądzaniem 
męża i tegoż obrońcy. Obscnie jednak 
cała ta afera — jak słychać — ma zma- 
lezć swój epilog aż w nadprokuratorji 
we Lwowie, do której ją skierowali za- 
sądzeni w obronie usta% y. 

Tymiczasem wesoła rozwódka odra- 
cza swój wyiazd pod bolszewickie mie- 
bo, bo nigdzie jej chyba tak dobrze nie 
będzie, jak w „burżuazyjnej * Polsce. 

Prędzej „sprawa“ wiróci ze Lwowa, 
niż prawosławna do Bolszewii 

Znany w dawniejszych latach ze swo- 
jej huczmości i wiesoołości karnawał 
przemyski, zupełnie zaprzecza swoim 
wielkim tradvcjom Skończcna saison 
morte. 7abawy się nie udają. Nikt niema 
ani „głowy“, ani humoru, ami pienię- 
dzy. Sami zaś komitetowi jako uczest- 
nicy zabaw — nie wystarczają — dla 
uniknięcia deficytu, Weszło też już w 
zwyczaj, że po każdem „przedsiębior- 
stwie“ stawia się pytanie: „le wynosi 
uiedobór. — Nie dziw więc, że zahaw 
coraz mniej, udatnych zaś wogóle niema, 
Odkłada się je pewnie do czasu, kisdy 
będzie  mniei niewypłacalneści, mulej 
nieunikniońych ti. pewnych oraz na ra- 
zie maskorwiamych bankructw rozmaitych 
wojennych przemysłowców. kupców itp. 
lowców fortuny. W ten sposób atmosfe- 
ra zapewnie SZV bka sie oczrvėř. efeme- 
ryczni potentaci påjdą na zasłużone dna, 
na powierzchni zaś utrzymaia się jed- 
nostki | przedsiebiorstwa solidne, cpar- 
te na zdrowych i trwałych fundamen- 
tach gospodarczych. 


urodziwy bohater ekranu, ułubie- 
niec kobiet, artysta dram. teatru 
Stan: sławskiego i jego słynna 
z pękności i talentu partnera 


© EPE" TE OTB FE Zi z: 


wystąpią 29./1, 1925 w sali kinoteatru y LEW‘ o godz. 9- tęi wiecz. Bliższe szcze- 
góły bogatego proyramu na a'iszach. — Uwaga: 5 la rzęś ście ośsietlona, dobrze 


ogrzana oraz garderoba 


że ta nadbudówka, która nieorga- 
nicznie wznosi się nad k.ielys y- 
cznym w gruicie rzeczy gmache 
bezideowej negacji, jet wyraze 
żywi łowego ru hu poli yczneyo. 
Teraz zrozumiemy, że nie je 
o wcale dziełem z padku, 
przy wyb» ach sejmo ych sj niśc 
r wie nie wspomjnali o *w 
artyjnych hasła.h (autonomia po 
ltyczna, szkolnictwo  hebraj:k 
i t. p.) ale na czele pro: ramu w; 
borczego posta: ili walkę o fakty 
:zne iównouprawnienie obywat | 
s< e żydów (co jest przecięż osi: 
litycznego programu ruchu zj - 
inoczeniow go) i ża has em te 
porwali za sobą ludno č żydowską 
ne mającą d ść zaufania do wsty 
dliwego stanowiska innych grup 
w spraw e żydowskiej. I nie jes 
o wcale dziełem przpadku, że me 
szczaństwo ż d., które do n ed :wn. 
yło pod tawą społeczną „dawnej 
symiłacji*, dotknięte w epoce wy- 
buiałego nacjonalizmu  polskieg: 
w swych int:r sach gospodarczych, 
przesuwa sę obecnie ku sferz 
wpiywów nacjonalizmu żyd., czemu 
iało wyraz w wyborach k halnyth 
także w uleganiu frazesom o ko- 


iiecznej soiidar ości yd. na ze- 
nątrz, raz w Cezkryt,c'nem od- 
n.zeniu si: do metne; „dwuo- | 


Przedsprzedaż biletów w składzie nut B. Połonieckiego. 


yźnianej* koncepzi sjonistów. 
I nie jest to ówid3ż dziełem 
k ypad u, że szerezi nacj na izru 
ż d. zasila becnie s arsze społe- 
zeństwo, pamię aące „lep ze cza- 
, tem bard iej w ęc skłonne do 
zgoryczenia i że natom ast z sze 
cegów tych z ikają cora bardziej 
yślące elaid młodz eży, za- 
nirtowan: w okresie burz Świato- 
y h, któr: nie mogą się zado- 
v ie łytkim fra esem nacjonal: 
tyczaym i bazpłodną n gaca. Nie 
naczy to wcale, jakoby te ele- 
m.nty w swej większości odpły- 
vy dziś w sironę obozu poiskie- 
z, W obecnym układzie stosun- 
<ów droga z zhe ta do Poski 
żst bardzo mo oin} -ie idzie ona 
wprost fak pr ed 50 laty, ale c- 
rężnemi manowcami., Zjawisko ʻo 
iileżał by w o obnym artykule 
»,ówić, na razie wystarczy po- 
siedzieć że dekadzncja idzolog - 
czna młodzieży sjonistycznej, która 
tanowi przecież przyszłość ruchu, 
est faktem notorycznym. Na ze- 
wnątrz widoczne jest to choćbi 
w tem, że umysłowość jej repr- 
z:utują obec:ie 40- e ni „m'odzień- 
o“ ze „ tarej Mk (vide K - 

mitet Centr. Mt. sjo 
Dr Henryk Schipper. 
Graena. * saa 
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| Głosy Somianka Zi. || Goci S liczne. 


List otwerty 


do P, M. Sirońsklej w odpowiedzi us 

artykuł pt.: „Zatrata idei i haset“, Ze 

mieszczony w Nr. 7310 „Gaz. Porannej'e 
Lwów, 27 stycznia. 

Apelujący do opinji publicznej drozą 
prasy codzietmej czyni to Zazwyczaj 
wtedy, gdy zaobserwowane zjawiska 
społeczne wymaga oświetlenia krytytcz= 
mego, przyczem celem ostatecznym jest 
zapobieżenie zzubnymm skutkom, istnic- 
jącego zła. Rzeczą naturalna jest, że pie 
szący bierze wówczas na Siebie odpo- 
wiedzialneść moralna i prawną za swój 
występ i wypowiedziane słowa. 

W przekonaniu, że powyższe prze- 
słamki istnieią, śmiem prosić WPania o 
pozwolenie wystosowania do Niej kilku 
pytań, ma które raczy WPani odpowie: 
dzieć drogą, jaką uważać będzie za sto- 
Sowną. 

1) Czy jest WPani w możności uzasa- 
dnić Swoje twierdzenie, że za niedo- 
magania programów szkolnych Min. W. 
R. i O. P. odpowiedzialne jest Koło Iwo- 
wskię TNSW.. iiczące na ogólną liczbę 
ośmiu tysięcy członków 400. z których 
przeciętnie 30 (trzydziestu) bierze udział 
w zwyczajnych miesięcznych posiedze- 
niach Kota, a w których WPani nie brws 
ła udzialu? 

2) Czy uzasadni WPani twierdzenie, 
że nauczycielstwio w pracy swej nie 
znajduje obrony i bezpieczeństwa, je- 
żeli faktem jest, że TNSW, całe walczy 
w tej chwili z Komisią oświatową Sej- 
mu o pragmatyke służbową, której refe- 
rent, poseł Smulikawski jest przaciwni- 
kiem wku zasadniczych postulatów nau 
czycielstwa szkół średnich? 

Cze wradeęmem jest. przez ile po- 
siedzeń Kół, Okręgów, Zarzadu Głó- 
wirego, Zjazdów dorocznych przewlókł 
się ten waż morsk, który się rązywa 
pragmatyką? 

4) Czy podtrzymuje WPanri Swoje 
twierdzerie, że' Kołem Iwowskiem 
T N.S. W. rządza ludzie 9 nic- 
zdrowej ambicii? Czy WPam ma na my- 
éli członków otecnego Zarządu tj, dra 
Żygulskiego, proil E Dianniowa, 
Dr. Poręhską. Czuruka, Cygana, Gawli- 
ka, Dra Juńskiego, Juchnowicza, Kocz- 
ware, ks. Tsesznaka, dra Paszydzkiego, 
dra Pilcha r Tyczyńskiego, z których 
kaódy z osobna z pewnością więcej lat 
jest czynny w szkolnictwie į w TNSW., 
aniżeli 'ch wogóle 'iczy WPani? 

5) Czy zdaje sobie WPani sprawę z 
g tego, że miezdrową ambicją możńa na- 
zwać apnstrofowanie tych ; innych tu- 
dzi, którzy wyszli z wyborów przyzwo- 
ita wfiekszością głosów? 

6) Czy na serio grozi WPani znńece- 
niem obecnego Zarzadu, złożonego ze 
„Starych“ przez burze „młodych*7 
Wszak [o tego potrzeba W. Zgromadze- 
mia i parlamentarnej większości Y 

Raczy WPani wybaczyć, że moleptu- 
ję Ja tą droga i przyjąć wyrazy po- 
ważamią 


Dr. Franciszek Smolka, 
M 7" MEGAN A) 
NADESŁANE. 


| Ze wszystkich właści. 
cieli udziałów b utto na naszych 
kopalniach w Bory ławtu i Tustano- 
wicach, że z dniem 1 stycznia 1925 
oddział Truttowy prowadzi nasza 
Centrala, t.: Towarzystwo Naftowe 
„Olej Skalny* Ska Akc, w Warsza- 
wie, Aleje Jerozolimskie 57, i tamże 
należy się zwracać z wszelkimi spra- 
wami dotyczącemi udziatów brutto. 


Towarzystwo Naftowe 
„OLEJ SKAŁNY* S, A. 


516 Dsrekcja Kopalń w Borysławia. 
ZENZEZKARKZEKKAWZEEEMAU 


mai WECHEROO Nz WATY "TKT y 


daj gro-z na cele 


Tya M istwa Sżtoiy budowe, 
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PRENUMERATA: Miesięczna 4 zł, 28 gr. 

Z dostawą ma miejsca lub przesyłką 

pocztową 4 zł. 50 gr. granicą 
8 zł. 50 S% 


TEATR WIELKL 


Wiłorek „Madame Butterfly“ (50 pre. 
zniżki). 

Środa wyjątkowo o g. 6 popol. 
czuszek*. 

Czwartek „Pan Dyrektor“. 

Piątek generalna próba z 
Pigara* Mozarta. 

Sobota o g. 3.30 popol. „Kopciuszek“. 

Sobota o g. 7.30 w. „Wesele Figara“, 
opera Mozarta (premiera). 

Niedziela o g. 3.30 „Kopciuszek. 

Niedziela o g. 7.30 w. „Wesele Fi- 
gara". 


„Kop- 


„Wesela 


TEATR MAŁY, 


Wtorek „Świt, dzień 1 noc” (z pp. 
Dębicką i Orzechowskim — reż. Orze- 
chowski). 

Środa „Świt. dzień ł not“ (z pp. Dę- 
bicką | Orzechowskim — reż. Orze- 
chowski. 

Czwartek „Świł, dzień i noc“ (z pp. 
Lozińską i Hierowskim — reż. Żytecki. 

Piątek „Świt, dzień i noc” (z pp. Dę- 


bicką 1 Orzechowskim —- reż. Orze- 
chowski. 
Sobota „Świt, dzień i noc“ (z pp. 


Lozińską i Hierowskim — reż, Żyttecki. 
Niedziela „Świt, dzień i noc“ (z pp. 
Łozińską i Hierowskim — reż. Żytecki. 


TEATR NOWOŚCI. 

Wtorek „Radic-dziewczyna“ 
miera). 

Środa ,Radio-dziewczyma”. 

Czwartek „Radio-dziewczyna”. 

Piątek „Radio-dziewczyna'*, 

Sobota „Radło-dziewczyna Hi 

Niedziela „Hrabina Marica“. 

* 

Abonament lutowy, Od dnia dzisiej- 
szego tj. od wtorku rozpoczyna Kasa 
Teatru Wiełkiego (I. piętro) sprzedaż 
bloczków abonamentowych ma luty. W 
miesiącu lutym właściciele tych blocz- 
ków będą mogli korzystac z całego sze- 
regu premier we wszystkich działach. 
I tak:; w: Gperze ujrzymy „Wesele Fi- 
gara“, w dramacie „Sen nocy letniej" 
Szeksbira, „Fierce marionetki* Rossi di 
San Secomdo, „Twdórcę'* Millera, w ope- 
retce prócz  „Radin-dzłewczynyć naj- 
nowsza NZEGZ „Agni. A 


Podróżnicy naokoło świata. 


Lwów, 27. stycznia. 

(t) W reJaxcji naszej zjawiła 
się wczoraj o godz. 9 wieczor n 
sympatyczna para podróżników 
która odbywa pieszo podróż nao 
koło śwista. Luksemburczyk Ka | 
Sieppinger z żoną wyru zy'i z Bru- 
ksel 8 czerwca ub. r. i za nagr - 
dę tamtejszeg, Centralnego K tbu 
Turystycznego w wysotości 350 000 
fr. zł tych mają do k. fci r. 1930 
przejść pieszo, wzglęćn e opłynąc 
okiętem calą “enig Piesza po- 
dróż wyn osie 62 tysięcy km. o- 
krętem 27 tysięcy km. W czasie 
podróży nie mają prawa żebrać, 
zaiab ać m“g3 na życ e przez sprze- 
daż kart k pamiątkowych. W cią- 
gu 6 miesięc przewędrował: mał. 
żeńska para p zez B'igję, Francj 
N: mcy, Czec c iosłowację, Austrję, 
Włochy i Sz ajcz e. Dotych zas 
przebył. przestrzeń 13645 kn. We 
Lwowie 7abaw 4 “wa dni. 

——— 

Dzisiejszy numer „Gazety Po- 
rannei"* zawiera 12 stron druku, W 
takiej samej obiętości ukazywać się 
będzie „Gazeta Foranna“ codzien- 
nie, z wyjążkiem numerów ponie- 
dzielnych i poświątecznych, które 
będą obejmowały 8 stron druku, 

( Konkurs na plakat Bali: Prasy wydał 
imponujące rezultaty, dzięki , chwafeb- 


(pre- 


Z sali sądowej. 


Defraudacja kasjerki kolejowej. 


Suma  sprzeniewierzona 


wyniosła 11.500 zł. — Oskarżoną skazano na 


6 miesięcy więzłenia., ,Ț 
. której stwierdzono niedobór 858 zł. 


Lwów, 27. stycznia. 
(t) Przed trybunałem zwyczaj- 
nym pod przew. r. Makucha sta- 


nęła wczoraj 28-letrha Marja Mła- | 
deiowska, kasjerka kolejowa, którą ' 


dnia 27. paźdzernika ub. r. aresz- 
towano za sprzeniewierzenie 11.580 
złotych. 

Mładeiowska zażęta była od kil- 
ku lat ĵako urzędniczka kolejowa 
przy kasie pospiesznych pociągów 
warszawskich ma Dworcu głów= 
Rs we Lwowie. Od czerwcą ub. 
. począwszy popelniała nadużycia, 
reti z kasy codziermie po kil- 
kaset złotych. Na ślad sprzenie- 
wierzenia natrafiono przy rewizji 
kasy za miesiąc lipiec, w czasie 


To dało powód do nadzwyczanej 
rewizji. 

Oskarżona przyznała się do 
nadużyć, a tłómaczyła się, iż pie- 
niądze kasowe pażyczała na pro- 
centa, chcąc na tem zarobić. Kilku 
dłużników pieniędzy je! nie oddało. 
Pobierała nensję 140 zł. miesięcz- 


nie. Oskarżona czyniła wrażenie 
kobiety  przygnębionej i wyko- 
lejone!. 


Po n:owie obrońcy adw. dra Ki- 
bitza. Trybunał skazał Mładeiow- l 
ską ma 6 nresięcy więzienia, zi za- 
liczeniem 3-mies. aresztu Śledcze- ' 
zo. Na wmiosek adw. dra Kibitza 
wypuszczono ją na wolność, 


Z kroniki wiejskiego rozhestwienia. 


Kazirodcza miłość między ciotką a siostrzeńcem. — Straszna zemsta krewnia- 
ków nasłanych na matkę przez syna, — Pastwienie Się mad parą kochanków, 


Lwów, 27. stycznia. 
(1) Przed 2 aty powróciła wraz 
dziećmi z Ameryki 45-letnia Marja Chut 
kowska. pozostawiając tam męża Anto- 
niego, który miał przyiechać później. 
Wkrótce pa wwiczdzie do Dynowa na- 
wiązała stosunek z 24-letnim Janem Jaś- 
kiąwiiczem, swoim stostrzeńcetn, Ka4- 
rodcza miłość obająa, trwająca dwa 
lata, budziła ozótne zgorszenie į obu- 
rzenie. Największy dramat przężywał 
18-letni syn Chutkowskieł. Jan. Za nim 
stanęli krewni, którzy ostrzegali ko- 
chaników przed zbliżającą się katastrofą. 
Onegdejszej nocy o godz. 11 przy- 
szedł? — jak zwykle — Jaśkiewicz do 
domu Chutkowskiej, Syn Chutkawskiej, 
usłyszawszy to, szybko wstał i sprowa- 
dat swych wijów, Bronisława!'j Stani- 
slawa Zwiercanów praz Walentego Gą- 
seckiego, prosząc o pomoc „przecłwko 
złodziejowi”. 
Uzbrojeni w kije i koty ruszyli o pół- 
nocy pod dom Chutkowskiej. Dwóch zo- 


z, 


przez kuchnię. Wystraszona Chntkow- 
ska wypuściła Ikłochanika przez okno. 
Wyskakując, wpadł Jaśkiewicz w ręce 
stojących pod oknem. Powalotiego na 
ziemię zaczęłi okładać kołami, Chutkow 
ska wyskoczyła przez okno i płacząc 
zasłaniała Jaśkłewócza przed razami. — 
Rozbestwieni napastułcy odwlekli ją na 


| bok i pastwili się w wyrafiuowany spo- 
` sób nad dogorywałącym Jaśkiewiczem. 


ł 


stato pod oknem, inni poczęli dobijać się ' 


Następnie kijami poczęli okładać w 
ten sam sposób Chntkowską, poczem 
odeszli. Chutkowska z trudem zawiło- 
kła konającego kochanka do sąsiedniej 
chaty. Nad ranem przyszii ponownie do 
Chutkowskiej | chcieli ją bić. 

Jaśkiewicz zmarł nazajutrz. 

Oględziny lekarskiie skonstatowały 
pęknięcie czaszk:, zmiażdzenie obu rak, 
pciamranie żcher j kości u nóg, rany na 
brzuchu i organach płciowych. Podo- 
bnie znęcał się i nad Chutkowską. 

Wszystkich sprawców _ bestja:skiej 
masakry odstawiono do sądu w Sanoku. 


Jak sie możną stać lokaforem 
hez wiedzy włośriciela demn. 


Lwów, 27. stycznia. 

(t) W Sanatorium dra Adama 
Majewskiego przy ul. Dwernickie- 
go 3. zajęty był od kwietnia ub, r. 
monter wiodociągowy,  KazNnierz 
Wowikowicz. Potrafił wzbudzić za- 
ufanie i przyzwyczaić otoczenie do 
swiojej skromnej osoby. Zaraz w 
pierwszych mies. zezwolił mu dr. 
Majewski trzymać narzędzia mon- 
terskie w jednym z niezaiętych po” 
koików. Narzędzia monterskie 
zwiększały się ilościowo z każdym 
dniem. Po kluczach i obcęgach zia- 
wiły się walizki, torby, garderoba... 
„lnstałalcja' postępowała bez przer” 
wy. Właściciel Zakładu ami się spo- 
stnzegł, (ak w pokoiku montera 
znalazly się meble z sypialnią mał- 
żeńską. no Í.. pani Wowkowiczowa 
z dziatkami,,, 


kolku, z którego prowadziły zam- 
kmięte drzwi do sąsied, sali operac. 
"zegoż jednak sztuka Ślusarska? 
Kilka sekund i sala objęta została 
w Dosiądanie... Zdobyłego poste- 
runku Wowtkowicz na wezwanie 


dra Majewskiego nie odstąpił. Dr, 
Ma'ewski, gdy zawie 
bawili poza domem, drzwi otwo- 
rzył, meble kazał wystawić na ko- 
rytarz i zamknął drzwi na inny 
zamek, 

Równocześnie zjawili się na po- 
licjj obaj poszkodowani ze wza- 
jemmemi skargami Policja, dla 
przywrócenia stanu pierwotnego 
dała Wowkowiczowi asystę. z po- 
mocą której bez ślusarza wprowa- 
dzono tryumfalnie  Wowikowiczów 
z dziećmi i z meblami z powrotem 
do w oryginalny sposób zdobytego 


Ciasno jej było w jednym po- | mieszkania. , 
Jm 0 JESZ | W 7... WKU. "U WAMI WECIWEPAWE T 


nym usiłowaniom profesorów Szkoły wie przeszło 50. Jury w obecności de- 


Przemysłowej, 
Krupskaego. 


a w szczególności prof. 
Afiszów wykonał  ucznio- 


legatów Tow. Dziennikarzy polskich 
pezyznało następujące nagrody: 


1) p. 


Szczepanównej z klasy prof. Harlanday 
2) p. Woyniance z klasy prof. Sichui- 
skiego, 3) p. Smuczakovń z klasy prof, 
Harlanda. Nagrodzone i odznaczone afi 
sze będą wystawione w oknach więk- 
szych skłepów, restauracyj i cukierm, a 
w dzień Bału w małej sali Kasyna i Ko- 
ła lit. art. 

Mnożnik mieszkaniowy na luty nie- 
zmieniony, Wedle informacii zasiągnię» 
tych w lwowskim Urzędzie rozjemczym 
mnożnik czynszowy na iuty pozostaje 
niezmieniony, więc czynsze piacont 
być winny w ws: tkoSci. jaka obowią: 
zywała w miesłącu styczniu. 

Polskie Towarzystwo Prawnicze, 
Sekcja prawa publicznego. W piątek 30, 
bm. o godz. 6.15 wieczór referat Prof. 
Jra L. Ehrlicha pt. Kika uwag o stronie 
dawnej sprawy_gdańskiej. Lokal Semi, 
sarium  ekonomiczno-skarbowego, ui 
Mickiewicza 5 I. piętro. Wstęp wom 
dla członków PT. Praw., Związku Sę- 
czów. i ZAP. 

Pekkie Towarzystwo Politechnicza6 
ul Zimorowicza I 9 We środę 28. bm. 
o godz. 6.15 wtecz. odbędzie się zebra» 
nie tygodniowe, na którem p. inż. Sta- 
staw Hubicki wygłosi odczyt pit: „Kry, 
tyka zabudowań górskich potoków w 
Alpach Austrjackich'* (z przeźroczami). 

(Z) Wiadomość o zgonie dyr. Tomic- 
kiego wywołała również w Warszawie 
sendoczny żal. Dyr. Tomicki był w Wat 
szawie osobistością zmaną, należał da 
Rady zawiadowczej stowarzyszenia do- 
zoru kotłów w Warszawie, był też 
członkiem państwowej Redy kolejowej. 

(t) Wynajęty zbir miar unieszkodii- 
wić konkurenta. Majstor  pozłotniczy, 
Walenty Jakóbiak, zam. przy ul. Zimo- 
rawicza i czeladnik jego Józef Chro- 
miak wynajęli za pośrednichwem pro- 
stytutki, Marji Tabakówny, znamego o- 
pryszka lwowskiego, Mieczysława Rei- 
tera celem unieszkodliwienia konkuren- 
ta zawodowego, Kiwiatkowskiego, który. 
za tańszą zapłatą przyjął poałotniczą 
robotę w kościele św. Mikołaja. Zwas” 
biony podstępnie na ul. Wolność Kwiat. 
kowski został pobity przez Reitera, któ- 
rego nożowych ciosów Kwiatkowski z% 
trudem uniknał. Chromaka, Reitera i 
Tabakównę aresztowano, Jakubiaka ze 
względu na jego wiek podeszły (72 lata) 


pozostawiono na wolności. — Równo- 
cześnie doniósł do policji  pozłotnik, 
Franciszek Tirvjfaczek, zam przy ul 


Kochanowskiego 81, iż otrzymał od nie- 
znamej osoby list, w którym proszą ga 
o przyjście w ważnej sprawie pod dom 
przył ul. Zamkowej 8. Aresztowani Wy- 
pierają się autorstwa tego listu. 

(t) Dwa pożary. Wczoraj w połudhia 
powstał pożar w mieszkaniu Etti Dro- 
bnerowej, właścicielki Hotelu Litewskie 
go przy ul. Żółkiewskiej 97. Przyczyną 
pożaru zapalenie się gotowanej na ku 
chni terpentyny z woskiem, od czego 
zapaliła się wisząca nad kuchnią bieli. 
zna. — Drugi pożar powstał w iumeszka” 
niu Bernarda Wischnowica przy ul. Kra- 
kowskiej 26. Zapałił się suiit od belki 
wpuszczonej do komina. Straz pożarna 
zmuszona była wyrebać kawałek sufitu, 

(t) Rodzice proszą o zamknięcie w 
areszcie syna. Na policię sprowadzomo 
18-letniego Michała Społakia, zam. przy 
rodzicach przy m. Skarpowej 1, z po- 
wodu wyłudzania przezeń w oszaikań- 
czy sposób różnych kwot. Wezwani ro- 
dzice, skarząc się na syna, który pra- 
cować nie chce i wałęsa się po mieście, 
prosili o ukaranie go arssztem, co też 
uczyniono. 

Dyrekcja rrywainego zakładu im 
H. Jordana (ul. św. Mikołała 1. 16) 
przyjmie na drugie półrocze po kitim 
uczniów do szkoly powszecrnej i dos 
niższych klas gimnazjalnych. Informaci 
udziela Dyrekcja w gcdzinach Er 
wych od 13-tej do 14-tej. 

fama — m 


Radlic-Odbiorniki 


marki L. M. ERIGSSOK, Stockholm, 
wzmacniacze, głośniki oran 
wszelkie czesci składowe 
posiada na skłndzie 538 

Biuro komisowo-reprezentacyjne 


T. KOROLCZUK 


Lwów, 3-30 Maja Nr. 19. 


Sir. TO 


„GAZETA PORANNA“ 


z dnia 28, stycznia 1925, 


Nr. 7315 


Z zagadnień 
chwili. 


8 zachiwanie sig naszej 
młodzieży. 


Lwów, 26. stycznia 1925. 
Otrzymu e puge. stow.. 
Szanowna Redakcio! 
Nawdązując do bardzo rozumne- 
go artykułu w „Gazecie Porannei' 
z dn. 26. bm. pod tytułem „Jak dziś 
‘wygląda sala balowa“, pozwolę 
sobie jeszcze parę szczegółów do- 
dać na temat zachowania się mło- 
jdzieży mie tylko na sali balowej, 
ale i w innych miesscach rozryw- 
"kowych. Mam w pierwszym rzę- 
dzie na myśli tor łyżwiarski przy 
ml Pełczyńskiej, który zwłaszcza 
w niedziele i święta przepełniony 
miodzieżą płci obojga przedstawia 
raczej widok iakiegoś Środowiska 
setek par złączonych w czułym 
uścisku, nie zaś zebranie młodzie 
ży oddajacei się rzeczywiście 
zdrowemu sportowi. Jakkolwiek 
zawsze było zwyczajem, że stu- 
denci ślizgali się razem z panienka- 
mi. ale dawniej odbywało się to w 
sposób bardziej przyzwoity: Trzy- 
mano się za ręce, a nie jak to się 
przeważnie dzisiaj praktykuje na 
wpół. Zadłarzają się wprawdzie 
wśród Ślwyałących pary zaręczone 
lub związane np. pokrewieństwetn, 
uprawniałjącem do takiej poufałości, 
ale nie powinno się dawać zlego 
przykładu młodzieży szkołnei, któ- 
ra nie zdając sobie należycie spra- 
wy z istoty rzeczy, stara się naśla- 
dować ten nowy a brzydki zwy- 
czaj, który wywołuie ogólne zgor- 
szewię, zwłaszcza u ludzi pamięta- 
acych lepsze czasy sportu łyżwiar 
' O palemu papierosów przez 
młode panienki w buiecie i podczas 
ffirtu „siedzącu* na barierach war- 
to też wspomnieć. Zarząd Towa- 
rzystwa powinien zwracać baczną 
uwage na to i wykonać uchwałę 
wydzłalu już raz w tym kierunku 
powziętą, ażeby przez tolerowanie 
nie przyczyniać się do szerzenia 
zepsucia wśród młodzieży i nie 
zmuszać rodziców do powstrzymy- 
wania swoich córek od Ślizgawki. 
Również wartoby zakazać bez- 
sensowej gonitwy trenujących wy- 
ścigowców, którzy nie licząc się 
z bezpłeczeńst wem ślizgających się 
albo ich rozbijałą i kaleczą bezli- 
tośnie (co miało niejsce kilka razy 


w ostatnich czasach). ałbo samem 
pojawieniem się na lodzie rozpę- 
dzają przestraszoną publiczność, 


zmuszając ią do Skupienia się na 
srodku stawu. albo do opuszczenia 
śNzgawki, i T. M. 


polecają 


HŁALICZKA, EŁAGWSKI, WOŁOSZUŃSKI 


w Krakowie. 


—— Do nabycia —:— 
w sklepach tytoniowych. 


d -ztoly rrzad nami 


Osławiona Fanny Dittner 


nareszcie opuszcza Polskę. 


25. bm. upłynął termin iej wyjazdu, — Policja będzie musiała praw do- 
podebnie pomódz iej spakować się. — Dyrekcja Połicjj wezwała Fan- 


riy Dittwer 


Lwów, 27. stycznia, 
(t) Dnia 25. stycznia upłynął 
termin, w którym osławioga Fan: 


ny Dittner na podstawie ostatecz- ' 


nego wyroku miała opuścić granice 
Polski. Ponieważ tego nie uczyniła, 
weawaną została na dziś do Dy- 
rekcji Połrcji. która przedstawi iejl 
ewentualne konsekwencje zwleka- 
mwa. 

Równoczśnņłe z nią otrzymał 
wezwanie jawienia się w Dyrekcii 
policii kierownik firmy spedycyż 
nei „Józet Leinkani", Na podstawie 
poufnych informaci  dawiadziano 
Się mianowicie, iż Fanny Dittner 


i Leinkanfa, 


' mebl) ze Lwowa do Wiednia j że 
mzekomo irma ta rozpoczęła już 
pakowanie iej rzeczy. 
i Pomieważ od kobiety pokroju 
Fanny Dittner oczekiwać można 
| wsastkiego, Dyrekcja Polic prze 
trzeże tą, że wydalenie jei z granic 
Polski absofutnie nastąpi i o ile nie 
uczyni ona tego dobrowolnie od- 
stawioną będzie do granicy w 
Gniach nabliżzych przymnsowo w 
asystencii połich, Leinkaufa wezwa 
no celem umzędowego stwierdzenia 
poutnej wiadomości, 
Są pewne dame, wskazujące, że 
bez interwencji policji mimo wszy- 


pertraktuje z tą firmą o transport | stko się nie obejdzie. 


Rzeczy ciekawe. 


Ouh damy w czerni utrwalony na kszy. 


; Londyn, w styczniu. 

(-+) Autor poczytmego dzieła o 
fenomenach spirytystycznych, Baz 
zano, przytacza niezwykle ciekawy 
i jedyny w Swoim rodzaju fakt, że 
zjawisko niematetjalne zdołano sfo- 


tografować, coby świadczyło ied- 
nak o materfalizach tzw. „du- 
chów“: 


Niejaki Peacock z żalu po piet- 
wszei żottie rozpił się. Druga jego 
żona ze zgryzoty, spowodowanej 
nałogiem męża, również zmarła. 
Dom  Peacocka wynajął kapitan 
Morton — i oto wkrótce w domu 
tym 

Zaczęły dziać się dziwy: 

Córka Mortona pewnego wie- 
czomt usłyszała pukamie do drzwi. 
Otworzywszy ze świecą w ręku, 
zauważyła oddalającą się 
postać kobiecą w grubeł żałobie. 
Pospieszyła za nią, lecz nagle 
świeca zgasła, więc miss Morton 
mmisiała wrócić. 

Zaniepowoienie tym wypadkiem 
wzmogło się, gdy odwiedziny ta- 
jemniczej damy zaczęły się powta- 
rzać co pewien czas. Córka kapi- 
tana, osoba widocznie mężna, 

ścigała widmo, 


które jednak zawsze rozwiewało 
się w mgłę. Także inm mieszkańcy 
domu widzieli zjawisko. Była to 
wysoka kobieta w czerni, trzyma- 


ĝaca chustkę, gprzyciśniętą do oczu, 
jakby płakała, 
Pewnego razu pannie Morton 


udało słę 
ujrzeć oblicze widma. 

Dama w czerni weszła do jednego 
z pokojów i położyła się na sofie. 
Zapytana. czemby jej można dopo- 
móc. otwarła usta, lecz jakby nie 
mogąc wydobyć dźwięku, zamkne- 
ła je z westchnieniem, Potem wsta- 
ła ] zniknęła ws drzwiach. 

Ziawisko powtarzało się w róż- 
nych odstępach czasu przez dwa 
lata. Raz panna Morton wpadła na 


pomysł stotografowania „czarnej 
Gamy". Istotnie na kliszy ukazały 
się 


wyraźne kontury ducha, 

Twarz ztawiska rozpoznali wszy- 
scy znajomi Peacocka, jako oblicze 
jego nieszczęśliwej drugiei żony... 
Ten fakt, ustalony i wz:nocnio- 
| o zeznantami wielu Świadków, 
stanowi dość odrębne ogniwo w 
szeregu tzw. „zjaw duchowych“ 

| i daje dużo do myślenia. 


Wsdrówki kołomyjskieśo rabina „(izjośnonistą” po 6. Śląska. 


Sosnowiec, w styczniu. 

(y) Z Bzdz'na do S snowca przy- 
był „za pozwoleniem władz* rabin 
Hersch Herl Rosenblum z Kołomyji, 
aby za opłatą opowiedzieć prze- 
szłość, przedstawić teraźniejszość 
i nie pominąć najważniejszego, przy- 
złości, Rosenblum posiada „po- 
świadczenie pozwolenia“ (?), co 
najdziwniejsze, zaopatrzone w pie- 
częcie urzędowe z podpisani sta- 
„ostów i przedstawicieli rad woje- 
wódzkich. Starostwo w Będzinie 
figuruje na samym końcu kapital- 
nego dokumeniu, który dosłownie 
przytaczamy: 

„Poświadczenie pozwolenia. 
Podpisani potwierdzamy niniejszem, 
że p. rabin Heri Hirsz Rosenblum 
w Kołomyji, Małopolska, zamie- 
aži dame dy 


znakomitego uzdolnienia swoich 
sztuk odgadywania myśli przez 
swoje myśli, przez swoje wiado- 


mości z prywatnego kształcenia się, 
jako t' lmudysta, fizjognomista itd., 
mianowicie w każdym kierunku p. 
rab n Rozenblum okazał niezwykłą 
zdolność odgadywania naszych py- 
tań, myślących tak, że na wszyst- 
kie myślące pytania krżdemu jego 

| tajre myśli punktualnie, wyśmie- 
nicie i sztucznie wyczytał i dał 
trafną odpowiedź tak, że każdemu 
polecić go możemy z tem, że sztu- 
ka jego sprawiedliwością i praw- 
dziwością niewinną swoją odpo- 
wiedzią także ludzi  inteligeninych 
w towarzystwie w wysokim stopnu: 
z jgo nie opisać się dającewi 
sztukami zaint resować i bawić 
WAŻ U 


(śm ofiar pendetty. 


Rzym, œ styczniu. 
(H) Z Caglar. (Sardynja) do- 

noszą o : sobliwym wypadku ven- 
d.tty, krwawej zemsty, przechowa. 
nej dotychczas tradycyjnie zwłasz- 
ca na Sardynji i Korsyce. Ofiarą 
zbrodni padła cała rodzina, złożo. 
"a z 8 osób, w tem czworo ma- 
ych dzieci. Mordercy ukryli się 
w mieszkaniu i w nocy dokonali 
siras nej rzezi wśród śpiących. Ko- 
biety zostały rezpłaiane sztyletami, 
mężczyznom głowy rozbito młota- 
mi. Jako sprawców ujęto chłopa 
S»rrao i rzeźnika Orrusa, którzy 
oddawna żyli w niezgodzie. 

—0—— 


Ludzie zaczną widzieć 
w ciemności. 


Londyn, w styczniu, 
(--) Interesującego wynalazku 

doko.ał londyński fizyk, prof, Russ, 
który eddawna studjując wzrok 
zwierząt, widzących w ciemności 
(ap. koty, sowy itp.) zdołał odkryć 
tajemnicę nocnego widzenia i na 
tej podstawie sporząd:ił okulary, 
znacznie wzmacnia ące siłę wzroku 
ludzkiego oraz pozwalające widzieć 
irzedmioty w niezbyt głębokiej 
ciemności. Wynalazek ten może się 
stać zaczątkiem dalszych doświad- 
czeń, które umożliwią ludzkości 
doścignięcie kotów pod względem 
wzrokowym, 

a ' aaa 


Rat na emeryturze, 


Praga, w styczniu. 

(+) Polska, jak wiadomo, nie 
zna instytucji katów cywilnych, 
Pierwszy tego rodzaju kandydat 
wniósł niedawno prośbę o powie- 
zenie mu tego niesamowitego u- 
rzędu. Natomiast kaci istnieją w 
Czechosłowacji. Ich senjor, Leopold 
Wohlsch'dger, skończywszy nie- 
dawno 70 lat, przytacza plony swej 
„pracy“. Jako pomocni: asystował 
przy straceniu. Po zgonie ojca o- 
dziedziczył jego urząd z 800 gul- 
denami rocznej pensi (ostatrio 
pob erał 1000 kor. czes, miesięcznie 
i 100 kor. za egzekucję). W okre- 
sie austrjackiego ter,cru powiesił 
12 skazańców. 


Nietonący okręt. 
Ważny wynalazek dla żeglugi 
morskiej. 

Berlin, w styczniu. 

(|) Pisma niemieckie donoszą 
o doniosłym wynalazku, dokona. 
nym w Bregencji przez inżyniera 
Liebetraua. 

Od dłuższego czasu pracował 
on nad wynalezieniem aparatu, 
któryby zapobiegał zatonłęciu o- 
krętu w razie jego rozbicia się. 
Praca inż. Liebetrana uwieńczona 
została pomyślnym wynikiem, jak 
to wykazały próby przeprowadzone 
na razie na jeziorze Bodeńskiem 
przy użyciu mniejszych łodzi. 

Aparat działa w ten sposób że 
wypiera wdzierającą się do okrętu 
wodę i uniemożliwia jego zatonie. 
cie. Odpowiednio do wielkości o- 
krętu dostosować należy iłość apa. 
ratów. Wynalazek w razie wyka- 
zania jego sprawności na pełnem 
morzu i przy większych okrętach 
oddałby ogromne usługi żegludze 
morskiej. 
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Nr. 7315. 
Z życia 
ekonomicznego. 


Giełda iwowska. 


SPRA WOZDANIE GIEŁDOWE, 
Lwów, 26. stycznia. 

Transakcje 'a przedgie dzie lic - 
niejsze, Duże obroty w Gazaci 
wschodnich, kóre objiżyły sie 
z pow odu większego zaufiarowania 
na 10:80 i Jaworznie za któr: pł:- 
cono do 1210 (za 25 — ostatn 
kurs 11:85). Gazy zachodni 
kupowano po 2'70. — Podaż Ma h- 
ejiu po 2'15 bez transakcji. — 
Brugger notował! 0'40; Leu 0'38— 
0:40. Gazociągi 0:22. 

W akcjach przemysłowych ruci: 
ożywiony. Zapoirzebowan e znacz- 
ne zwiększone. Kursa kształtowa y 
się przeważnie zwyżkowo. — Cho- 
dorów osiągnął kurs 475, Chybie 
5-65, Parowozy awansowały na 
0:55, Tespy na 450. — Na wyso- 
kości ostatnich notowań utrzymały 
się: Cegielski, Siersza górnicza, P. 
Nafta. — Z akcji bankowych zwyż- 
kował B. Zw. Spółek zar. na 8. 

Liczne obroty w Chodo owie, 
Chybiem, Cegielskim, Tespach, 
Zieleniewskim, Gazolinie. Ruch w 
walutach ożywiony. Popy! na wy- 
płaę na Londyn. Dolary kupowa- 
no po 5'18, Te dencja zwyżkowa. 
U:posobienie ożywione. 


OBROTY W AKCJACH. 

Bk Hipoteczny 0:56',, Przemy- 
słowy 0'39, Z. B. K. 014, Zarobko- 
wy 8:60, Chodor”w 4 60, 465, 4:70 
475, Chybe 55, 560. 1:63, C - 
gielski 0'74, 0:75, 0:76, 0-77, Gó'ka 
14:40, Gazoi a 165, 1:60, 170, 
Ćmielów 063, Lokomotywy 0-47, 
Niemojowski 0% 0, 052. Farowozy 
0:55, P zet 026, Naita 0'65, PTB. 
0'32, 0:34 Sersza g. 4: 0, Tesp 
4'35. 4:40, 4:45, 450, Zicieniews i 
9:50 9:60, 9:55. 


OBROTY W AKCJACH NIEKO- 
TOWANYCH. 

Arma 135, Azot 0:26, 0:25, 
Brugger 0'40, Elektrosan 0'10 Ga- 
zociagi 0°72, Gazy wschodnie 11°25, 
11°15, 11:10, 11:00, 10:90, 1085, 
10:60, Gary zachodnie 265, 270. 
Jaworzno (100) 1115, 11:20, 11:25, 
11-30, (27) 1200, 12:05 12 10, Len 
0:38, 0-0 Nobel 160, 185 Olkusz 
0:93, Przeworsk (imienny) 225'00 
Schön 54:00. 


Giełda zbożowa. 


Lwów, 26 stycznia. 

Tylke w obrocie pozag.ełdowym 
transakcje w przenicy, ż,cie i ow- 
sie. Ceny pszenicy i żyta słabsze, 
natomiast zboża j re wykazują ten- 
dencję zwyżkową. Za owies siewny 
płacono 28:50 loco Bełzec. Poszu- 
kiwane hreczka i kukurudza, wiel- 
kie zainteresowanie dla cwsa. Ten- 
dencja niejednolita. Usposobienic 
ożywione. | 


Giełdy obce. 


GIEŁDA ZURYCHSKA, 
Zurych, (Radio). Otwarcie z dn, 
6 b. m. 


Przekazy Gotówka 
Paryż 28:00 27:90 
Londyn 24:87 248) 
Newy Jork 5 181 51770 
Warszawą 10025 99 25 
Belgia 26 45 26:25 
Włochy 21'40 21:30 
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Hiszpanją 74 15 73:65 
Holandją 209-05 208:55 
Berlin 1:23:6 1:23:3 
Wiedef 73:20 72:80 
Sztokholm 13975 13925 
Oslo 79:65 7915 
Kopenhaga 92:75 92'25 
Sofja 3:80 3:70 
:raga 15:50 15:405 
Budapeszt 0725 071° 
Belgrad. 8:50 840 
Ateny 8:90 8:70 
Konstantynopol 285 275 
Rukareszi 28) 2°70 
iielsingfors 13:10 12:95 
Buenos Aires 19900 196'00 


Tendencja spokojna. 


Obroty pozagiełdowe 
Lwów, 26 s ycznia, 

Wczoraj tendencja  chwiejna. 
Obrót ożywiony. 

Dolary amer. 5:17'/, do 5'18, 
lol. kanadyjskie 514", do 5'15, 
„orony czeskie 0-151, do 0151, 
leje 0:02", do 0'(23, frankt franc. 
027:/, do 0'27'/, iiu.:k szwajcarsk 
100 do 102, iunty sztar, 2385 
do 2400, Ruble 
za 1 tys 000 zł de 000 zł. 
drobne za 1 tys. 0:00 do 0'00 zł, 
niemieckie tys stare za 1 yz. 


a 500i a 100 i 


z dnia 28. stycznia 1925. 


042 do 045 gr., korony aistr. za 
tys. 007—0071, gr. 

Złote: 20 kor. 2! 89 do 21:90, 
20 frank, 19 80 do 19 90, 20 marki 


"480 do 2506, 30 rubli 26'8U do 
-700 gr. 

Srebro: kor. austr, 0'441/, —U'41* ,, 
5. kor. austr. 2'32—2'35, lloren* 


1:18—1*20, srebr. ruble 1:88—1'92, 
kopiejki za rubel 0:84—0'86. 
——— 


AKCJE WIEDEŃSKIE z 26. bm.: 
Zivnosteńska 878, Kolej półn. 12130, 
L..;bw-Czermowce 85. Skoda 1485, Zie- 
leniewskt 139, Silesia 17, Famto 246, Kar- 
paty 174, Galicja 1585. Schodnica 231, 
Siersza 66, Bank Małopolski 5000, Bank 
Hipoteczny 8800, Kompas 17100, Gole- 
«ów650 Portland cement 354, Lumen 
S700, Nafta 176, Mraźnicz 50, Tepege 
26700, Br. Lwowskie 144, Rakszawa 26 


GIEŁDA WIEDEŃSKA. 

Dolary 70460, belgijskie 3565, marka 
lend 28300, włoskie 2890, jugosł. 1153, 
mem. 16560, ang. 339, framc. 3825, ho- 
norweskie 10730, polskie 13530—13670, 
rumuńskie 363, Szwałc. 3560. 


Pamiętajmy o celach 
i zadaniach 


| Tow. Szkoły Ludowej 


Ze sportu. 


Czy zawody 


kwalit kacyjne 


maa rację bytu? 


Lwów, 26. stycznia, 

Nie można wytrwać jedynie przy 
mądrych uchwałach — powiedziało 
Walne Zgromadzenie L. Z. O, P. N. 
i.. wprowadziło rozgrywki kwali- 
fikacyjne o wejście do wyższej 
względnie zejście do niższej klasy. 
Rozgrywki kwalifikacyjne zostały 
prawie we wszystkich krajach za- 
rzucone, jako nieodpowiednie i nie: 
sprawiedliwe. Odrzuciły ję kraje 0 
tyloletniem doświadczeniu, œo An- 
głia, Austria, Węgry, Czechy. Niem 
gy itp., dopiero delegaci rwowskie- 
go Walnego Zgromadzenia odkryli, 
że wszyscy inni są w błędzie, Dzi- 


wić się należy, że nad tak ważną 


sprawą przeszło się szybko do po- 
rządku dziennego. Wierzymy, że 
A-klasowym klubom była uchwała 
powyższa zupełnie na rękę, ale 
gdzie byli delegaci klasy B, gdzie 
był blok, który tak czupurnie wy- 
stępował do walki o jeszcze jeden 
czy dwą mandaty, a gdy przyszła 
kwestja dlań bodaj że żywotniej- 
sza, zapomniał języka w gębie? 


Rozgrywki o mistrzostwo zosta: 
y wprowadzone nie tylko poto, by 
dać publiczności emocię, W. G. i D. 
protesty, a sędziom komisię dyscy- 
plinarną. Celem mistrzostw jest u- 
uzymamie żywotności całego ruchu 
płkarsktegd przez ciągłą zmianę 
materji, przez dopływ świeżych sił. 
Jeślibyśmy wstrzymali dopływ no- 
wych jednostek do poszczególnych 
kłas, to rw: konsekwendii doszlibyś- 
my do stanu, równającemu się U- 
wliądowi stąrczemu. Wprowadzenie 


rozgrywek  kwalfikacyjnych w » 


znacznej mierze wstrzymuje ko- 
mieczną przemianę materii, a z dru 
giej strony zawiera w sobie zarod- 
ki niesprawiedliwości, które w 
sporcie istnieć nie powinny. 


Tak jak zdobycie mistrzostwa 
jest nagrodą za całoroczną pracę 
i wyczyny, tak jest spadek do niż- 
szej klasy karą za nierobstwo, leni- 
stwo, czy też! nieudolność. Nie wi- 
dzimy najmniejszej racjł by dru- 
żymnie, która nie potrafiła w własnej 
klasie wywalczyć sobie odpowied- 
niego miejsca, dawać ostatnia deskę 
ratunku w postaci meczów kwaliii- 
kacyjnych. Z drugiej strony nie wi- 
dzimy racji. by klub, który w pocie 
ozola wywalczył sobie pierwsze 
miejsce, otrzymał w nagrodę... :e- 
szcze jeden egzamin pod postacią 
dwóch zawodów kwakfikacyjnych, 
które może czasami przegrać tylko 
dzięk* nieszczęśllwemu przypadko= 
wi, Nikt nam nie wmówi, że szanse 
walczących o Śmierć i życie prze- 
ciwników będą rówme. Nie uwa- 
żamy, by utrzymanie się na ostata 
niem miejscu choćby w wyższej 
klasie wymagało tak wielkiego na- 
tężenia sił, energii i woli, jak osią- 
£mięcie godności mistrza w niższej 
klasie. 


Fakt, że przy automatycznym 
systemie spaść może drużyna, gra- 
łąca lepiej, nie może w danym wy- 
padku decydować, Awans do wyż- 
szej kłasy następuje bowiem mie 
tylko na podstawie lepszej gry, ale 
i w nagrodę za pracę i wyczyny, 
za wybicie się z pośród swego oto- 
czenia. Przez przesunięcie do wyż- 
szej klasy dajemy drużynie moż- 
ność rozwinięcia sił, wykazania 
«swej właściwej wartości i walo- 

rów, a o ile nie będzie w stanie do- 
: równać swemu otoczeniu, to po 
roku i tak wróci, skąd przybyła. 
Podobnie ma się sprawa i z jede- 
nastką, która spadła na niższy 
szczebel. Jest to dla niej niejako 
| rok czyśóca, z którego zwolnić ią 
i może własna ambicja i pracowitość. 
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W końcu zauważyć należy, że 
spadek do klasy B klubu organizas 
cyinie bardziej rozwiniętego, przy“ 
czynia się do podniesienia poziomu 
całej klasy. N. S. 
* 

Mistrzostwo Europy w ieździe 
sztucznej na lodzie, w którem u- 
dział biorą inż. Kikiewiicz i W. Ku- 
char odbędze się dopiero 31. b. m. 
Konferencia pokojowa między 
czeskim a wegierskim Z. P. N. od- 
będzię się 8. lutego w Preszburgu. 


AES aa e S a ei ERZE 
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WPISY KURSA KS'EGOWOŚŠCI 


kupieckiej i bankowej 
przyjmują dodatkowo jeszcze tylko 
, do 1. lutego XURSA HANDLOWE 


Ecole Reforme, Pańska 14 
pod krerunkiem W  Bembnowlicza, prof. 
Państw. Akad. handl. Po 1. lutego przyjęcia 
za eżne — wedle Okólnika Ministerstwa — 
od tegoż zezwo enia. — Specjalne wiem 
czorme kursa od godz. 7-mej. —- Prospekt 
kursóa bezpłatnie. — Dyrektor Instytutu 2 
Dr. Józef Gluziński. 41% 


KURSY HANULOWE 


Z. OLSZEWSKIEGO 
Kurkowa 38 
roznoczymaj nowe kursy księgowości 
(5- ies) dnia 5. lutego b r — Wpisy do 
3. lutego od 10--12 i 4-6  482-3 


l Posady | prace 


RUTYNOWANY buchalter, bilansista, 

z dłuższą praktyką w rożnych przed: 
siębiorstwach, Spółkach akcyjnych, 
poszukuje posady. Pia*wszorzędne re» 
ferencje. Zgłoszenia pod J. T. do Ad. 
ministracji „Gazety Poranrtej", 5 


[mau] 
pilang TOCZNE araz przewalutowania 
|| według osta'niego roz- 
porządzenia ministerjaln. sporządza ru!y- 
nowany buchalter-bilansista. Łaszawe 
zgłoszenia do Admin. pod „Bilansista" 


TOWARZYSTWO akcyjne poszukuje or= 
ganizacyjnie wyrobionych i rzutkichi 
reprezentantów na następujące miąs 
sta: Stanisławów. Stryj, Przemyśł, 
Drohobycz, Sambor, Brody, Tarnopol. 
Kaucja 300 zł. wymagana. Oferty wraz 
z życiorysem nadesłać do Administra- 
cij, Lwów, ul. Senatorska 6. pod „CGe« 
neralna Ajencja'. 468-6 


MĘŻCZYZNA Polak, w sfie wieku, pil- 
ny, trzeźwy, życzliwy, szuka posady, 
do pp. lekarzy, adwokatów, lub tn- 
nych, jako woźny, służący, świwde- 
ctwa najlepsze. Laskawe  zzłosze- 


nia Administracji pisma „Pracowity“: 
514-4 


k.leszkania, Ickale, sklapy 


POKOJU na biiy z osobnem 
ściem 
ui, Akademizkleg Fredry, 


wel- 
w. okolicach ul Senatorskisk 
Łozłóskis- 
to itp. poszukuję. Zgłoszenia w, Ada 


ministracji. 


3 lub 2 POKOJE z kuchnią lub bez po- 
szukiwane na biuro. Szybkie 
szemia nadesłać do  Adramistracji, 
Senatorska 6, pod „A. S“. 515-6 


NIEMIRÓW—ZDRÓJ, Wiiła dwaupięfino= 
wa, umeblowana, w najpiekniejszem 
położeniu leśnem, słonecznem, 1l po- 
koi, 6 werand obszerny:a, 2 kuchnie 
w Osobnei viicynie do wynajęcia na 
pensjonat na sezon letni, Wiadomość 
Lwów, ul. Obertyńskich 8, mieszka- 
nie 9, . 525-3 
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zmanych z misziwosłze, izob aja oóe, Army 
R HY FZ R CZ n PAAP a z m 
AMNA oR T o mal f- 
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a RAW AGMA M URDA d 
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już wyszec' z duo, — “vet re m iune 
DE 0 8 TERZ ad TRAY AB a SEE a O OEB A 
WSZELKIE URZADZENIA DLA i j ' 


budynki dobre. Gospodarstwo można S i RAŽ U OGNIOWE 


| M:ckiew cza i2. 
podzieli: na dwa gospodarstwa, dwa dostarcza od guzika mundurowego KATOWICE, 
domy mieszkalne, 22 krów, li koni, I aż do sika wki samochodowej 513 Teleton -1GL. Ą 


p Kupno, Crrzedaż, zamian | 


GOSPODARSTWO PRYWATNE 203 | 


mórg ziemi buraczanej, maszynerja i 


30 świń, 8 owiec, Cena 75 tysięcy zło- 
tych, 20 tysięcy może pozostać na hi- | 

potece. Cd stacji kołejowej 3 kim., 

miasto 4 klm. kościół 2 kim. Szkola | instytut dia hygieny LR 
w miejscu. Grumtowiec, poczta i sta- | Gimnastyka», masaż. — Sił; fachowe. 
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RYPRARY siubne : kołdr , waterace, 
koce, łóżka, d;sany, chodniki, 
firanki, kapy, bieliznę, sienniki poleca najtaniej 


KAZ. SKIBIŃSKI, Lwów, Kopernika 4 


tylko naprzeciw Szkowrona 360 -30 


podp pisane Ins'ytucje F.nansowe 
w swoich Zakładach na obszarze Maiopolski 
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KAMIENICA w mieście 30 pokoji 10 po- 
koñ wolne. Do» tego budynki gospo- 
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Rozmalta E zallczek wysokości 50 do 80% wartości p 
CAE towarów za ustawowemi odsetkami, ` i a Y 
t. 2% miesięcznie. 541-2 lucie (dolar owe) 


PGSZUKUJĘ spółnika do rozszerzenia 
fabryki chemicznej  bezkonkurencyi- 
nej, wkład 2.000 dolarów. Zysk rocz- 
ny około 6000 do 10.000 dolarów. Zgło- 
szenia Howerla, Nadwórna. 555-2 


Tclefon 399. Lwów, Kołłątaja 8, |. p. 


Stara firma towarów żsiaznych 
i stalowyc! 


SUKNIA BALOWA zielona  crepe-de- poszukuje przedstawiziela 


chine z szebrną koronką, zupełnie nie | dla sprzedaży swych artykułów, spe- 
używana, z pcewodu żałoby do sprze- . cjalnie maszynek do strzyżenia, apara- 
dania za 150 zł.  Oslądać można z | tów do golenia i artykułów do rowe- 
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cielstw, kierować pod: „H. L. 8190" Ru- MM Akcyjny Bank Hipoteczny Akcyjny Bank Związkowy 
doli Mosse, Hamburg 1. 547 | Bank dla Handlu i Przemysłu | Bank Komercjalny w Krakowie 
Lez. Firm. 114/25. Wpisano do reje- $ w Warezawie Bank Towarow/ W Warszawie 
ve szialnością ayABMdache Odpowie Jig Miejska Kasa Oszczędności | Polski Bank Przemysłowy 


z fabryki w Augsburgu, 


dzialnośś członków za zobowiązania z z. 
A we Lwowie Powszechny Bank Obro owy 


| spółdziełni, ograniczona do dziesięcio- b 
format 57/84, w bardzo krotnej kwoty deklarowanych udznałów. Polski Bank Handlowy Zemelnyi Bauk Hipoteczny 
dobrym stanie, popęd elek- Przedmiotem przedsiębiorstw: jest pro- Powszechny Bank Kredytowy Ziemski Bank Kredytow 
wadzenie interesów bankowych przez u- ; BE Powszechny Bank Związkowy 3 y y. 
tryczny lub na korbę, zaraz | dzielenie członkom kredytu zwłaszcza , w Polsce 
do sprzedania. towarowego, załatwienie ich zleceń w 
sprawach pieniężny cu, przyjmowanie j 
Bliższa wladomość w dru- | Sprawie oszczędności, pośredniczenie w | 
| Sprawca handlowych |; finansowye 


karni Spółki Akcyjnej Wyda- 
> Lwów, śl 
l, od 8—3. 


| prowadzenie rachunków bieżących człon 
" ków i prowadzenie zastępstw  zamiej- 
jscowych instytucji finansowych j go- 
spodarczych obowiązanych do publicz- 
vego skiadania rachunków. Czas trwania 


spółdziedni jest nieograniczony. Udział R K R NI 

MATERACE iż wszęście z p PRZE ES SPÓŁKI AKCYJNEJ AA AKEN 
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E. HAGLER 386 Lwów, nia wali w imieniu spółdzielni skľadaią | BR TELEFON Nr. 581 za 
Sobłeskiego 21. | dwaj członkowie Zarzadu. Zatwierdze- Bym 

LLL Wykonuje szybko 


P. T.Urzędnikom itp. dogodny kredyt. | nia Rady nadzorczej wymagają umowy 
ma punktualnie 


uczenie stru spółdzielni: Wpisano dnia dzisiej- HH Bank Handlowy w Warszawie ANI: 
Maz nA sza drukarka ! szego Fuma 1 siedziba: „Handlowy Bank Małopolski Łódzki Bank Depozytowy 
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RE KANE 0 8 Przyjmuje Fosi 
poa paraaeją, potne, masto ars | SC OS nak zadane c | | RONU JO ge tano a" r. 
sercowe, E E i sery 519 | Gazecie Porannej we Lwowie. Rokiem wszzlkie roboty "a C wielki wybór 
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322 Żadać w aptekach. 


| mmm 


Z Drukarni Sp. Akce Wyd, pod zarz. de Pieckiego we Lwowie, Należytość pocztewą optacono ryczaśtewi. RAK; icu. Marjan Machajski. 
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